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Legenda o papierowym moście lut? o rozpoczynamy druk

C z e g o  u c z ą  p o  c h e d e r a c h ?
Pod tytułem „Lublin polską Jc ■

ukazał się artykuł w 
^tgonówce warszawskiej „Jud;- 
sze Togblat" (Nr. 241).

Lublin tak nazwany tam został 
v  związku ze zjazdem talmudy- 
stów z okazji uroczystości w lu
b sk ie j wyższej uczelni rabimcz- 
nej, zwanej „Jeszywą“ vel „Je- 
Szybotem“.

Na stronicy 3-ciej tego numeru 
śargonówki»mamy fotografię bu
dynku uczelni, na którym figuru
ją napisy, czy szyldy wyłącznie w 
i§zyku żydowsitim Czy tam w Lu
blinie nikt z przedstawicieli wła
dzy miejscowej nie zwróci! uwagi

na to, że przepisy wymagają, aby 
na szyldach i napisach publicz
nych figurował także język pol
ski!?

Na tejże stronicy mamy ustęp 
z arty kułu założyciela uczelni ja
kiegoś rabina już nieżyjącego, o- 
p.ewający.

„To — (studiowanie talmudu) — 
jest papierowym mostem, po którym 
'n- (Izrael, czyli wszyscy żydzi)— 

przejdzie przez wielkie morze i on — 
(ten most) - jest dla Niego — (Izra
ela) mocniejszy niż wszelkie urządze
nie mostowe".

Przytoczyliśmy to zdanie, na 
pozór głupawe, — aby wyjaśnić,' 
gdzie jest źiódło przenośni o „pa
pierowym moście ‘ I

Otóż po chederach uczą — po
dług tradycji ustnej, — ze gdy 
przyjdzie mesjasz żydowski — to 
wszyscy nieżydzi zginą w taki 
sposób: Pan Bóg rzekomo wysta
wi dwa olbrzymie mosty, przez 
największe morze, jeden żelazny, 
drugi papierowy, i każe wszyst
kim ludziom przejść przez te mo
sty". „Goje“ wejdą na żelazny 
most Ale żydzi Uprzedzeni już 
przez r.aukę chederową, — wejdą 
na papierowy. Tymczasem „żelaz
ny”  się załamie i wszyscy „goje” 
utoną, a papierowy z żydami się 
utrzyma.

Tą legendą operują rabini w

Zd ru zg o ta n y  samochód i w a g o n
K ata strofa na Kolejce Grójeckiej

T r z y  o s o b y  c i ę ż k o  r a n n e

swych kazaniach, stwierdzając za
razem, jak wielka jest nienawiść 
do „gojów”, którym wszystkim 
bez wyjątku życzą nagłej śmierci.

cyklu interesujących reportaży

z  P A L E S T Y N Y
specjalnego wysłannika „ABC” , D-RA JANA KUCHARSKIEGO. 
Reportaże te, bogato ilustrowane, dadzą przekrój obecnej sytua 
cji w Palestynie. Znajaować je będą Czytelnicy codzień na str. 4-ej
numeru.

Z a  pieniądze polskich robotników

T r ^ s t a  w o r k ó w  cukru
d l a  c z e r w o n e j  H i s z p a n i i

W poniedziałek około godz. 10 ra
to na stacji kolrjki Grójeckiej w Dą
brówce miało miejsce zderzenie ko
lejki motorowej z samochodem cięża
rowym, naładowany,, węglem, nale
żącym Jo firms Spółprzew-óz (Bru
kowa 32) w czs~ie którego 3 osoby 
*ostały ciężko poranione.

W stronę I inasercna jechał samo- 
chód ciężarowy, naładowany węglem, 
Prowadzony przez Aleksandr i Bła- 
Ryńskiego zofera, zam. w Warsza.

wic. Torem również w stionę Pia
seczna jechał wagon motorowy ko
lejki Grójeckiej, prowadzony przez 
motorowego Feliktsa owakiego.
Przed stacją Dąbrówka samochód cię
żarowy wysunął sio przed watpn Ok
lej ki okoio Ił metr. i nagle skuci* 
w lewo, usiłując przejechał p-zed ko 
lejką na drogr boczną, prowadząca do 
cegielni. Ponieważ odległość dzie iąca 
wagon motorowy od samoch >da była 
zbyt mała, Sadowski nie zdążył za-

Depesza Mussollniego do gen. Franco
W ł o c h y  f a s z y s t o w s k i e  s ą  d u m n e

że przyczyniły się do zwycięstwa
Rzym, 18. 7. z okazji drugiej walne węzły pr, ?jaźni między na- 

rOcznicy wybuchu powstania na
rodowego w Hiszpanii. Mussoli- 
bi wysłał do gon. Franco nastę
pującą depeszę:

okazji z-ej rocznic; waszej 
narodowej rewolucji, która w 
trzecim roku swego trwaniu uświę
cona będzie prze* zwycięstw,., ze
chce pan pr-yjać wyrrzy szczerej 
*ympatii i podziwu które żywi na- 
r»d włoska. ,Włochy iaszy stowskic są dumne, 
Zc przyczyniły się daniną krw. do 
1/1 **egu zwycięstwa nai “ e; 
*trukcyjnymi siłami w Hiszpanii i 
••dropie. . . . .Ponieważ żadne przeciwieństw a. 
Jnteresów nie dzielą na: w jakiej.. 
5̂ *1 Wiek dziedzinie, krew uaszt ch 
J*gionistów wylana bratersko i do- 
"rowolnie u boku waszych wspzma 
T-ch żołnierzy, stworzy nierozer-

i w  „ A B C ”

jemnics koszar
licji gdańskiej 

s tr . a

Słonecznie
Przewidywany pnebieg poga<-v 
dr.iu 19 bm :

Stopniowe poleps; ame s,ę tan 
''gody. tylko na wschodzie P° 
rzejściu burz i przelotny cl, desz- 
zów. utrzyma się jeszcze zachmu- 
enit: duże Temperatura w całym 
r»,u wynesić będzie około 23 st. 
hnterlcowanr wiatry z k runku. 
Kbodnlcb. Widzialność dobra.

szymi obu narodaiiii 
gna“ Arriba Esp»-

hamować i -ałym impetem uderzył w 
przód samochodu, wskutek czego szo- 

.' Ka została zdruzgotana, zao przy* 
czci a naładowana węglem, prze- 
w rocila oię. Zdruzgotani. jzoferka by- 
ła prze wagon rlerzons. na prze- 
strze ii 20 mtr. 5 tonn węgla rozsypa
ło się po torze, tarasując arogę.

W szoferce prócz kierowcy jechali 
dwaj robotnicy biacia Jan i Piotr Sa
bała. Wszyscy trzej wskutek zderze
nia ulegli ciężkim ranom.

W wagonie motoi ow ym został 
.gnieciony przód, wybite reflektory i 

kilka szyb. Motorowy ne. szczęście nie 
odniosł żadnych obrażeń.

Na miejsce katastrofy prz' były 
władze sądowo - śledcze, które 
wszczęły dochodzenie. Przeiwy w ru
chu nie oyło, ponii waż pasażerowie 
udający się w dalszą drogę przesia
dali sic da wagonów, które oczekiwa
ły poza miejs cem kata itrofy tak w 
kierunku Grójca, jak i Warszawy.

Zachodzą pewne wydarzenia, 
które zdaja się świadczyć, że Pol
ska — to dziś kraj mlekiem i mio
dem płynący.

Przy 61. Czerwonego Krzyża 20, 
w budynnu socjalistycznego Zw. 
Kolejarzy ma swoją siedzibę kie
rowany prze-, działaczy FPS 
Związek Stowarzyszeń Zawodo
wych w Polsce. Instytucja ta sku
pia związki pracowników.

Ostatnio związek . ten zaknpii 
300 worków cukru za cenę 6.900 
zl. Czy dla rozdania pracowni
kom? Ależ, poco? Za zcz\vo'eniem 
Państw. Inst. Rozrach (t. zw. 
PIR-u) cukier zakupiony po zniż
kowej cenie eksportowej (23 zl. 
zamiast 97), załadowany został 
w Guyni na statek francuski „Ca- 
lcdonia” i odpłynął w dn. 13 czy 
14 lipca do... Marsylii.

Czyżby Związek Stowarzyszeń 
Zawodowych był instytucją han
dlowo - eksportową? Ależ, nic! 
Czyżby Francja nabywała tą dro
gą cukier w Polsce? Ależ, nigdy!

Czy to nie transport ze składek 
dla czerwonej Hiszpanii? Taki 
skromny dar od polskich pracow
ników, którzy sa zbyt syci i odzia
ni, by mieli myśleć o własnych 
potrzebach?

Komuniści i anarchiści w Bar
celonie i Walencji chcą jeść i wal
czyć przeciwko „faszyzmowi” . 
Niech im osłodzi tę walkę cukrem 
za 6.900 zł. polski robotnik i pra

cownik za pośrednictwem kiero
wanych przez PPS orga’ izacjł za 
wodowych!

Polscy robotnicy mogą jadać 
trochę mniej cukiu.

Eksolozia zbiorników naftowych
M a r z e  o g n i a  w  r a f i n e r i i

NOWY JORK, 18. 7. W •miej
scowości Wellsvielte (stan Nowy 
Jork) spłonęła dziś rafineria na
fty towarzystwa „Sinclair Oit“ . 

W czasie pożaru eksplodowało

13 wielkich zbiorników nafty 
Z pośród przypatrującego się po
żarowi tłumu trzy osoby zostały 
zabite, a około 50 odniosło cięż
kie i lżejsze obrażenia.

66 samolotów wystartowało
d o  l o t u  H o l a n d i a  —  B e l g i a

HAGA, 18. 7. Z lotmska w 
Ypenburgu wystartowało 66 sa
molotów do 3 -  dniowego lotu 
okrężnego Holandia — Beigia. W 
locie bierze udział 7 państw, m.

in. również Polska z 2 maszyna
mi. Wśród licznie zebranych na 
lotnisku osobistości oficjalnych, 
obecny był również poseł R. P. w 
Hadze, Babiński.

Prezydenci 6 państw
w  C . i a t "w y z n a c z ą  g r a n ic e

BUENOS AIRES, 18. 7 Po
długich rokowaniach, obradująca

Z a jś c ia  w  P a le s t y n ie
Położenie w Palestynie za

ognia się. Słyszymy o zama- 
chacli leroryslycznycli, napa
dach na autobusy, mordowa
niu policjantów, przyczyni za
machowcami są zarówno Ara
bowie, jak i żydzi. Wrzenie do- 
cJiodzi do tego stopnia, że wła
dze angielskie zmus/cne są 
wzmacniać garnizony wojsko
we.

Do zaburzeń wr Palestynie 
zdołała się już opinia przy
zwyczaić. Od czasu rozwinię
cia akcji kolonizacyjnej żydów 
skiej nie ma po prostu roku 
bez krwawych zajść Stroną 
atakującą fizycznie byli dotąd 
Arabowie, jakkolwiek akcja 
ich była tylko obroną przeciw 
najazdowi żydowskiemu na 
ziemię, którą od wieków' przy- 
w kii uważać za swoją.

Trudno się dziwuć takiemu 
poglądowi Arabów na ich pra
wa do Palestyny. Bądź co badź 
żydz od dwóch tysięcy lat prze 
stali już być w Palestynie au
tochtonami. W  codziennym 
zrozumieniu prawa ich dzisiaj 
do Palestyny nie są nawet h '- 
storyczne, ale chyba archaicz

ne i nikt z ludności arabskiej 
nawet w najdalszej legendzie 
nie może o nich pamiętać. Pro 
szę sobie wyobrazić, gde byś
my dzisiaj, opierając sic na 
słow iańskim ongiś zasiedleniu 
rzeki Łaby (Elbe) aż do jej uj 
ś< ia, domagali sic rewindyka
cji naszych praw historycz
nych w stosunku do całych 
wschodnich Niemiec!

Arabów ie pr/eto Lronią się 
w dobrej wierze i uważają de
klarację Baifour‘a i jej wpro
wadzanie w życie za gwałt, wry 
rządzony światu arabskiemu. 
Skoro zaś gwałt ten cieszy się 
poparciem mandatowych
władz angielskich w Palesty
nie, to — doprowadzeni do roz 
paczy — imają się środków 
terorystycznycli, przede wszssl 
kim przeciw napływowej lud
ności żydowskiej a następnie 
mkżt; i przeciw^ przedstawicie
lom imperium.

W odpowiedzi żydzi, jak do- 
tąc. mobilizowali opinię an
gielską i opinię Europy prze
ciw terorysiom arabskim. I na 
gle obi az się odmienił Partia 
sjonistów - rewizjonistów', po

zostająca pod wodzą Żabolyń- 
skiego, poprowadziła żydów 
palestyńskich do fizycznego 
kontralaku. I oto jesteśmy 
świadkami znamiennego fak
tu, gdy rozpoczyna się seria ak 
tów terorystycznycli, podejmo
wanych przez żydów przeciw 
ludności arabskiej. Arabowie 
nic pozostali dłużni i zamęt 
się powiększa.

Jeden z terorystów' żydow
skich. niejaki Ben Joseph, zo
stał przez władze angielskie 
skazany na śinieić. I nagle Eu
ropa stanęła wobec niezwykłe 
go widowiska. Całe żydostwo 
światowe podniosło wielką 
wrzaw'ę, celem uratowania le- 
rorysty. Gdy zabiegi się nie po 
wiodły, nastąpiła żałoba i de
presja.

W ięc jak to? — pyta zdumio 
ny Europejczyk. Lamentowali 
na cały świat, gdy ż\dowskich 
przybyszów wr Palestynie mor 
dowali osiedli tam Arabowie. 
A dzisiaj irważają za krzywdę, 
za gwałt ua narodzie żydow
skim, gdy feroresta żydowski 
zostaje ukarany? Co za pod
wójna moralność?

-

j Prasa żydowska do dzisiej
szego dnia przy nadarzonej o- 
kazji lubi przypominać ohozo 

( w i narodowemu wr Polsce tra
giczną postać i czyn Eligiusza 
Niewiadomskiego. A przee;eż 
ten Niewiadomski podczas swe 
go procesu sam domagał się 
dla siebie kary śm.erci! I nikt 
nie był innego zdania. Każdy 
Polak rozumiał, żc za jego 
czyn nastąpić musi kara.

Tak wygląda aryjskie poczu 
cie sprawiedliwości. Nie zna
my sprawiedliwości podw ój
nej : jednej dla wrogów, dru
giej dla siebie, Żydzi przeciw
nie. Przypomnijmy choćby p o 
ces Szw arebarta. mordercy' Be 
tlury. Albo proces tego żyda, 
który zamordował w' Szw ajca 
rii przywódcę narodow yrdh so
cjalistów. Albo wreszcie dzi
siejszą sprawę terorysty Ben 
Josepha.

Jedynie w śwdecie etyki mu 
rzeński-e i da ię znaleźć dla 

jetyki żydowskiej właściwe po
równanie. Źle jest, jak ktoś 
Kalemu ukraść krowę Dobrze 
jest, jak Kali komuś ukraść 
krowę. T . G.

od dłuższego człsu konferencji, 
dla załatwienia konfliktu boli
wijsko - paragwajskiego o Cha
co doprowadziła do pożądanych 
wyników.

Kwestię sporną o ostateczne 
wytyczenie granic w Chaco po - 
miedzy Boliwią i Paragwajem roz 
strzygnąć ma polubownie komi
sja arbitrażowa, w skłrd której 
wchodzą prezydenci Argentyny, 
Brazylii, Chih, Stanów Ziedn. 
Ameryki północnej, Peru i Uru
gwaju.

W sferach politycznych panu
je przekonanie, że dhigoletn. kon 
flikt pomiędzy Boliwią i Parag
wajem o Chaco zostanie defini
tywnie załatwiony w przeciągu 
najwyżej trzech miesięcy.

Spłonął samolot
Ś m i e r ć  p i l o t a

BUENOS AIRES, 18. 7. W cza
sie lotu ćwiczebnego w Panamie 
eksplodował na .jednym z sarr o- 
lotów wojskowych zbiornik z na
ftą powodując pożar. W wypad
ku zginął pilot. Towarzyszący mu 
mechanik i radiotelegrafista zo
stał' bardzo ciężko popai zeni.

k  PIOTRKOWIE KUJAW.
zaprenumerować „ABC1' można 

u p. Edwarda Puaza , t } 
nL 3-eo Maia (kiosk).
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D i i i :  Sit’ Wincen tego a P. 
Jutro:  Śiv. Czes ława  w.

Tl Am  NARODOWY i Puikt. O g. 
8-ej wiecz. „Zielony frak‘‘.

TE ATK NOWY: Punkt. 8 wiecz. 
dtn, cipna i wesoła komedia Nie- 
wiaftłwicZ? .Kocnanek io ja*'.

TEATR LETNI: O godż. 8 wierz, 
arcywesoła farsa .On i jego sobow- 
tór“.

INsTYTuT kEDLTY: Nieczynny
TEATłt TOiiSRi: Dziś i codzie - 

nie barWht i wesołe Wido*dskd H. 
Murgera i T. Barriore“a „Cyganeria 
Paryska".

TEa TR ftmŁY Nieczyjmy.
1*E4TK MALICKIEJ: Nieczynny.
OPEKŁfł A „8.13": „Krysi* Le

śniczanka" ze Szczepańską i Messal
TEATR KAMERALNY- 19. bm. 

premiera „Zbyt lićżna lrtdz.lna”.

Każdy PAN - s  m ile sp ę d ? ’  ch w ile  = -
f . S t e f a n  F I B I C H

gdy coś kupi z ktrnMiji męskiej Al. J e r o z o l i m s k i e  r

Przymus ubezpieczeń w P: L  FJ. W.
u trzym a n y w b re w  opinii Senatu

Z  p o n i e d z i a ł k o w e g o  p o s i e d z e n i a  S e j m y

iHy misia Foerstera
wskutek niefurturiniij podróży do Angh

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
informacja o filmach dozwolonych 

dla młodzieży .sL 7.11-25,
,,AS“ : „Silvia Sldney w cieniu Sa

motnej S"'sny" i „Arntia świata".
ŃÓLLYWOOD. Od poniedziałku 

nieczynn .
ITalIa . „Cd mój mąż robł W no

cy".
JURATA: Od poniedzii łk” n -
KINO PARAFfl SW ANDRZEjlL 

(Chłodna 9): ,.3o ka.atów szczęścia"
KtłMETA (Chłodna 491: „Kró

lowa Wiktoria" i rewia
MARS: „Miłość, łzy, kobiety".
KINO MIEJSKIF — Hipoteczna 8 

„Piętro wyżej".
FRAGA: Od poniedziałku nie

czynne.
PRASKIE OKO (Zygmuntowika 

10): ..Skłamałam" i „Rsiążątkó";
ROMA: „Chłopcy z Tyrolu".
SOKÓI (Marszałkowska 69): „Ta 

nieć szczęścia i rozpaczy" i „Przy
brany tata".

STUDIO (Chmielna 7): „Indyjski 
Grobnłricc'1,

SORRENTO, fKrvps’:a 341: ..Nie 
oddam dziecka" i ..Magholia".

ŚWIAT: „Kiedy jest zakochana" 
i „Dwoje z tłumu".

H i s a n c  p o t o k i e m

STO 31ETRÓW JEZDNI
Pisałem już patykiem coś niecoś o 

Żoliborzu. Dziś powrócę do niego 
znowu.

Czy nie zauważyłeś przypadkiem 
Kochany Czytelniku, że właściwie Żo 
liborz d?ieii się ni dwie części; jedrta 

‘ to częśc „urzędnicza”, zaś droga tó 
tó „nasza”, t. źft. ta, którą znamy.

Rozgraniczenie „ych dWu części po 
lega ha tym, źe Żouborz urzędniczy 
ilić posiadfa odnowiedtiich połączeń ż 
ićntralfią arterią, mianowicie z tii. 
Krasińskiego.

Najkrótsza droga do ńiej prowadzi 
ptZPz ul. Kocbowskiego, która jest 
jednak zabrukowana tylko częściowo, 
gdyż brak niecałych I0(i metrów ezd 
ńi, dla uzyskania upragnionego połą
czenia kołowego.

A te 100 metrów, to bynajmniej nie 
„100 metrów miłości”, raczej „100 
metrów boleści”.

A fcoże 100 metrów pływania, w 
okres.e deszczowej chiapanmy ?

Bo jeśli pada deszcz, a ty oiedny 
•bywateiii ińiesżkaisz ha kolonii „u- 
rsęcbrtzcj", lub eo bieda} Boże, masz 
ta.it znajomych, oa jsorych wracasz, 
to mimo wofi nasuwa ci się myśl ptzfc 
trwonienia krwawo zapracowanego 
„TOsi-za na taksówkę.

No, ale jechać naokoło i dopłaci 
dc tej wątpliwej przyjemności jesz
cze złotówkę — bynajmniej n.e nasz 
zamiaru.

Oćżywif cie W końcu nie wydt sz 
na taksówkę. Ale jednak gdyby te luO 
metrów jezdni było naprawdę jezdnią, 
to takie p khsy hie napastowałyby 

1 c>ę.
No, zobaczymy jak długo jeszcze 

bedziemy czekać na ten kawałek 
obcy, _  A. Zgryz.

’  N

W poniedziałek rano odbyło się 
krótkie posiedzenie Sejmu. Na 
wstępie p. marsz. Sławek zawia
domił, że otrzymał od prezesa 
Rady Ministrów zarządzenie Pre
zydenta R P., uzupełniające pra
ce sesji nadzwyczajnej projestem 
ustawy o środkach finansowych 
na popieranie gospodarczo uza
sadnionego kształtowania cen ar
tykułów rolniczych.

K O M I S J A
C e k  r c l n i c ż y c h

W celu załatwienia tego projek
tu wybrano specjalną komisję, 
która zebrała się zaraz po posie
dzeniu Sejmu. Referat powierzono 
prezesowi Koła rolników p. Sob
czykowi. Drugie posiedzenie ko
misji wyznaczono .na poniedzia
łek wieczorem, celem wysłucha
nia referatu, oraz przemówienia 
p. wicepremieravKwiatkowskiego.

Następnie Sejm zajął Się u- 
chwałą Senatu, odrzucającą przy 
mus ubezpieczenia od ognia.

-*R Z 1  t fU Ś  
U B E Z P I E C Z E Ń

Poseł Długosz. imieniem więk
szości komisji sejmowej oświad
czy! się za utrzymaniem noweli 
wbrew stanowisku Senatu, mo
tywując, ze nowela wprowadza 
ułatwienia w ubezpieczeniu dla 
drobnych rolników.

Sprzeciwił się temu poglądowi 
przedstawiciel większej własno

ści poseł Zaklika, twierdząc, że 
o ile słuszny sam przymus 

k ubezpieczenia, o tyle niesłuszne 
wprowadzenie monopolu na 
rzecz jednej z instytucji ubezpie
czeniowy cn. Państwowy' Zakład 
Ubezpieczeń, korzystając t  pra
wa monopolu, przerodził się w 
jakiś urząd biurokratyczny, na 
czym cierDią interesy rolników. 
Wypłata odszkodowań odbywa 
się z dużą zwłoką, a sztywne nor
my szacunkowe są dla rolników 
niekorzystne.

Poseł Zaklika nie był w swym 
poglądzie odosobniony, czego do
wodem byio oświadczenie refe
renta, iż otrzymał ze Związku 
Ziemian we Lwowie pismo, prze
konywujące swych członków o 
konieczności niedopuszczenia do 
prźyjęcia projektu ustawy w par 
lamencie.

Mimo to jednak zmianę Sena
tu w głosowaniu odrzucono, co 
większość Izby przyjęła oklaska
mi, utrzymując w ten sposób 
przymus ubezpieczenia od ognia 
w Państwowym Zakładzie Ubez
pieczeń Wzajemnych.

wprowadzenia przymusu cecho-, 
wego-

Następne pusied-Zenie Sejfnu 
odbędzie się we czwartek o g. 
11-ej przed południem,

ODAN9IŚ, 18, 7. Fiasko, które 
spotkało prezydenta Eoefstera, w 
czasie jego podróży do Londynu, 
wywołało ogólne przygnębienie W 
sferach Seflatu Wol fi ego Gdańska. 
Jak wiadomo, lord Ralifax Foer
stera nie przyjął i potecił mu po-

1' wtórzyć, żć nie frta Czasu na pry
watne; fóżmotyy. W ministerstwie 
spraw zagranicznych Anglii pou
czono, jak wiadomo, Foerstera, że 
wszelkie póCzynania na terenie 
zagranicznym powinien dokony-

Wreszcie przedstawiciele wiel
kiego przemysłu angielskiego, o- 
świadczyli prezydentowi gdańskie 
go Senatu, że jeżeli Gdańsk będzie 
nadal prowokować Polskę, to ka
pitał angielski będzie ze stoczni 
gdyńskiej wycofany, gdyż nie ma 
senśu finansować portu, który na
raża się na stracenie wszystkich 
obstaiunków.

Wskutek niepowodzenia podró
ży do Anglii gauleiter Foerster 
przeniesiony będzie zapewne na

wać za pośrednictwem Warszawy, inne stanowisko.

Z b r o d n i c z y  p r z e m y t  z  N i e m i e c

Eter -  trucizn? pogranicza
tiałóg, grożący degeneracja całych pokolefl

P R A W O
F jrZ e m y s ł o w e

W końcu przyjęto dwie zmiany 
Ser atu do noweli o prawie prze
mysłowym Zmiany te wprowa
dzają nadzór nad 
koła czeladników 
cecha i dopuszczając możliwość

»>Likwidujemy żydów
b ro s z u r a  B ib lio te k i s p o łe c z n o -  n o iity czn e j

„ A B C ”
du n a b y c i a

w e  w szystkich kioskach
C e n a  5  & P .

Głośna była W ubiegłym fófeu w 
lecie afera przemytu ludzi z Pol
ski do Niemiec. Setki bezrobot
nych zwerbowanych przez agitato
rów niemieckich, uciekało przez 
„zieloną granicę** do Niemiec, łu- 
dsąc się, że tam znajdą lżejszy 
chleb Wracali po jakimś czasie 
wynędzniali, wygłodzeni Nie ty'- 
ko nie dostali pracy, aie traktowa
ni byli gorzej, niz bydło robocze.

Pomimo tej straszliwej ,,lekcji"; 
agitacja niemiecka działa w dal
szym ciągu, znajdują*! podatny 
grunt wobec szerzącego się oezre- 
bocia w powiatach pogranicznych, 
nocia w powiatach pogranicznycn 
szczególniej na południowym zachu- 

! dzie (pow. Wieluński!).
Bezrobotni ci rekrutują się w ol- 

clziałalnością ' brzymiej większości z luanosci, cno 
przez zarząd rt7a-cci przed wojną „tta sdkśy", 

1 Gdy. wówczas było duże zapotrzebo
wanie robotników rolny ch. ściąga
ły z b. Konrresówki tłuittt bezrol
nych, którzy wędrowali tta roboty 
sezonowe ao Niemiec. Część z nich 
pozostawała w powiatach pogra
nicza, gdzie przez miesiące zimowe 
zajmowała się chałupnictwym, wę
drując z wiosną do Niemiec.

Dziś DezroDotni of nielegalnie 
emigrują do Niemićc łub zajmują

Się p,zćft1ytnici,.em, które rozpo
wszechniło się do tego stopnia, że 
całe wsie zorganizowały się w ban
dy nrzemytnicze, przewożące przez 
zielona granicę towar z Niemiec.

Szczególnie ostatnio rozl rzewil 
się przemyt eteru. Jest on używi ny 
do sporządzania sp.wjalnego napo- 
jUj zastępującego wódkę. Z_równo 
sami przemytnicy, Jak ieh rodziny, 
całe otoczenie, całe wsie, upijają 
się eterem.

Eteru przemyca Się Szezcgóittie 
dożdy jakby tamtej stronie granicy 
■ ■ M M a M M a B ia ń a B n M B

f f  L ID Z IE
rtiożiia ząjirciłuiiifcfować „ABC** 

u p. Michalskiego 
przy ul. Suwalskiej 17.

żaićżąto na wysyianrtt tej truci/fl/ 
ao folsiti. Lpijają się nim nie tyl
ko dorośli, ale nawet małe dzieci.

Nałóg rozpowszechnił się W tym 
stopniu, że walka z nim jest iańm 
ogromnie trudna A walkę tę pod
jąć i wygrać trzeba. Idą cej Brrtl 
degeneracja earycn pokoleń

J  m  t :  i
f t f O i l C C  f

1  P R O W I N C J Ą  ♦

P i  K *  O .  w  b u o i e
o k a z a ł o  s ię  n i e z b y t  p e w n e

W rodzinie Anastazego i Borty 
Kwasigtochów, zafrhŁ..zktfłych w Ka
towicach przy ul. Mariackiej 37, pa 
no yały niesnaski.

Berta Kwasigrochowa poajęła z 
PKO swe oszczędności w sumie 600 
zł., które postanowiła schować w bu 
cie i wezwała do swego mieszkania

Znów ProcliownSk
n a s t ę p c ą  n o  P o p i e l o

Awanturę w ogrodzie „100 Pouech
t ł u m  n u c i ł  s ię  n a  p o l i c j a n t ó w

Przy Ul, Zygrntirfowskiej w ogro
dzie zabaw „ 10O Pociech" za wywo- 
łaft;p iwafitury żostaii zatrzvii.ani: 
Stanisław Salwa i drugi osobnik, któ
ry ńić chciał podać nazwiska. Po’

st. poster. Lubawie zatrzymanych 
awanturników. W czasie zajścia Lu
bawa oraz przybyły na alarm drugi 
post Korczyński — <z XIV komis, zo
stali pobici przez tłum, odnosząc

wyjściu z ogrodu na ulicę, tłum odbił obrażenia głowy i klatki piersiowej.

„Szczęka wawelskiego sntoka"
o k e z a ł a  s ię  k o ś c i ą  m a m u t a

KRAKÓW, 18. 7. Olbrzymią 
sensację w Krakowie wywołało 
znalezienie przez niejakiego Jó
zefa Hachaja w czasie kąpieli w 
Wiśle, opodal klasztoru Norber
tanek olbrzymiej szczęki jaJ ie- 
goś zwierzęcia.

Zaczęto twierdzić pówśżech- 
nie, że jest sżczęka legendarnego 
smoka wawelskiego.

Sprawą zainteresowały się śfe 
I ry naukoWe, które ustaliły, że 
żńaleziora kość jest szczęką ma-

IIIIM

Gwałtowna ourza
n a d  J a w o r z n e m

KRAKÓW, 18. 7. Ub. nocy riad 
Jaworznem i okolicą przeszła gwał
towna burza, która spowodowała 
kilkakrotne przerwy w dostawie 
prąda tlektrj zznego dla Ktakowa. 
Po godz 23-ej nastąpił; przerwa 
W -uchU tramwajowym. Bjrza spo
wodowała również przeru y w Do
łączeniach telefonicznych i tele- 
gżaficziiych.

Trujące źródło
wytrysnęło na Wołyniu

RÓWNE, 18. 7. W pobliżu Jvśi Ja
błonka, w czasie dokonywania wier
ceń, wytrysnęło zrodło o temperatu
rze 8 stopni. Woda w źródle jest 
trująca. Składu cnetniccnego wody 
aa .'asie mc ™ takno, -----

muta, doskonale 
szczękę odesłano do

zachowaną
muzeum.

Pisaliśmy już, ź okazji interpela
cji posła Budzyńskiego, o żydow
skich podręcznikach szerzących fał
szywe legendy, obrażające naród 
polski. Wymieniliśmy wóWCzas 
dwie książki „Historia żydów i prze 
gląd ich kultury** Arensona, oraz 
„Dzieje żydów w Polsce".

Obecnie — dzięki uprzejmości 
naszej Czytelniczki — otrzymaliśmy 
podręcznik używany w „Gimna
zjum społecznym" w Łoazi (Ma
gistracka, róg Pomorskiej), gdzie 
znajdujemy podobne oburzające 
brednić.

Jesl to: „Nauka religii na pod
stawie historii, cześć II-go“ rabina 
dr. N. Sondhtimera, zeszyt IV.

W rozdziale 44 pt. „Dzieje ży
dów za Piastów" znajdujemy na
stępujące zdanie: „Jedno bajeczne 
podanie wspomina o pewnym ży
dzie Abrahamie Prochowniku, któ
ry, rzekomo, po Pjpielu już miał 
objąć rządy nad Potasami, sam je-

dńak zrzekł się tych rządów ha Ko
rzyść Piasta.

Szerzenie tych bzdur ubliża god
ności narodu polskiego i powinno 
być raz tia zawsze udaremnione.

szewca Joba Gren.kowskiego, pocho- 
dżącćgd z Poznańskiego, a zamieszk- 
kałego w Katowicach nrzy ul. Młyń
skiej 33, któremu noleciła zrobić * 
bucie schowek.

Szewc schowek zrobił 1 wtedy Kwa 
mgrorhowa dała mu 600 złotych, śby 
je włożył do schowka i but zaszył.

Gron'kowski, wykorzystawszy krót
ki moment nieuwagi Kwajslgrocłtó- 
wei, schował pieniądze do kieszettł, * 
but zaszył i wręczył KwaśigrdehoWcj, 
po Czyni zhiknął.

Było to jeszcze w ubiegłym miesią
cu. Óbecnir Kwasigrochowa potrze
bując pieniędzy, rozprńła buf i ’ 'tedy 
dopiero stwierdziła, że szewc w Spry
tny sposób sktadł jej pieniądze. 0 - 
szukana kobieta zwierzyła się t  tegó 
mężowi, który z kolei zawiadomił po
licję i nieuczciwy szewe zrsioł arc»a- 
towany.

Napady n ie d źw ie d zi na ludzi
P o p l o ć h  w  P u s z c z y  B i a ł o w i e s k i e j

L ik w id a to r  „ R o z w o j u ”
ukażmy n a  5 Kat w i ę z i e n i a

(ńP) Na ławie oskarżonych w są 
dzie apelacyjnym zasiadł Jan huśta, 
oskarżony o przywłaszczenie 44.000 
złotych.

Jan Kii sta urzędnik Banku Rolne
go był likwidatorem Towarzystwa 
„Rozwój” oraz Komitetu Budowy Do
mu Leśnika. Sprawa wykryła się, gdy 
Iiuśta spizedawaC dom Tow. „Roz
wój” ' przy ul. Długiej 30 i sprzedał- 
go za 60.000 zł. w rece żydowskie, 
rni.no, że były inne. nieżydowskie o- 
ferty, m. in. p. Eberhardta, który za 
ten dom dawał 65.00o zł- Eberhardt,

gdy dowiedział się, że dom Zoatał 
sprzedany za 60.000 zł. zafczął sprawę 
badać i wykryły się nadużycia, pole
gające na fikcyjnych sumach # ksie 
gach Kajowych i t. p.

Kuśta będąc chory, twierdzi, iż 
jest częściowo pozbawiony świadomo
ści tego, co czyni.

Sąd apelacyjny uwolnił oskarżone 
go z zarzutu z art. 182, dotyczącego 
przekroczenia władzy I skazfti go t  
art. 262 za przywłaszczenie na 5 lat 
więzienia, z zaliczeniem dotychczaso
wego aresztu.

Kres ipekulaci! i  Warszawie
Dosactami dazttrióiT

Wprowadzona w Warszawie no
wa umowa zbiorowa z dozorcami 
domóW, przewiduje surowa Odpo
wiedzialność za handel posadami 
aozorców. Jak wiadomo, dotych
czas przybywający ze wsi chłopi, 
kupowali poslady dozorców pła
cąc zą to nd 8 do 10 tysięcy zło

tych.
W przyszłości na posady dożór- 

ców bedą przyjmowani jedynie 
kandydaci mieszkający W Warsza
wie przynajmniej od dwóch lat, 
na podstawie zgłoszeń w biurach 
pośrednictwa Funduszu Pracy.

BIAŁOWIEŻA 1° T  W ostatmch 
Jfliafch' w Puszczy Białowieskiej zda
rzyło sie kilka wypadków pokalecze
nia ludzi przez niedźwiedzia. Ten
niezwykły o tćj porze roku fakt wy
wołał popłoch wśród miejscowej
ludności.

11-gu b, in. o g, 4 po południ" 
6-Ietnia Olga Nikiciuk zbierała mali
ny w 740 oddziale puszczy. Z lasu 
WySzCdł niedźwiedź, itóry rzucił się

na dziewczynkę i pokaiecz-ył lą pa ■ 
żurami. Karetka pogotowia ayfekcji 
Lasów Państwowych przewiozła ittft 
ne dziecko do szpitala w Białym
stoku.

Drugi wypadek wy-darsył się |ti b 
m w 67o oddt.ale pu6zcey: Jttdi
wiedź uderzył 18-lethią Marią Pał*- 
cynówrte łapą. “stan obe atł«wc^i 
1 et dość ciężki, ale żychł ich £&-• 
bezpieczeństwo nie zogrdOA

DofM Aft
TEATR PALSKI: Występ sióstr 

Halama.
K IN A

ADRIA; „Ad, to nie wypada**. 
ĆPOLI.O: „Świecznik królewski” 
GLORIA: „Zaufaj mi”.
OWUZLh : ..Mój Pan Mąż". 
METROPOLIS: „Za kulisami sła-

w y ” . ^OrfWrATOWE TCL: „Księżniczka 
czarriaszka”.

SFINKS: „Tajemnica Parmy Brinx” 
SŁONCE: „Frater”. 
oWT: „Łódź śijiierci’r.
^ĘCZ A-Łazarz: „Zamaskowany

jeździec ’.
T) ktZA-Wilad. „Trójka hultajska”. 

WILSONA: „bot Straceńca”. 
WETERANI 7 AMERYKI 

W POZN ANIU
W sobotę przybyła dofPoznania de

legacja Stow. weteranów armii pol
skiej z Ameryki w liczbie 12 osób z 
komendantem naczelnym Lucjuszem

ro mil się samochód Franciszka fcn- 
mińskiego, właściciela wieOsWj pic- 
karni oraz cukierń' w Poznaniu. 
katastrofie p. Kamiński odniósł łtSż* 
łlzo ciężkie obrażenia jego eork* orai 
zięć Kozłowicz odnieśli rany poważ
ne, lecz nić zagrażające iyćia: „ófer 
Jędrzejczak xlnif*sł tylko powieraćho- 
wne rany. Przyczyną calantrofy był- 
zawadzenia tytiego koła saTjótńudu 
o * vCŻkQ du perttiafów geomdtryczt.yeh 
wbitą w jezdnię szosy na zakręcie. 
WYPADEK PROF. DETTLOFFA 

Zna,.y historył 37,tuki k». prof. df. 
Szczęsny Dettlotf potrącimy przez, 
rowerzystę upąui i damął n-jri,. Kfc 
Dettlaff mmiiał % tego pu'-ródu wy
rzec sio riększej podróży zagranice, 
juką właśnie ittiał rozpocząć w trtł, ko- 
botę.

KOLONIE LETNIE 
Tow. kolonii wakacyjnych „Stella” 

y vsłało ta pobŷ  wypoczynkowy do 
własnych rzęch kclomi W Hcbełniey, 

v .. . , Międzychodzie i Prriewić 786 dzieci, AKajka nt. czele. V, niedzielę w po_ pt,za tym umieściło no dworach 19 
ludni,- deł ąacja złozyła wwmec przed dzieci i -T kol mii łetn ĵ” w 'm**roeła- 
pomrik-cm Wilsona, a w poniedziałek wiu 43 dzieci To.i StetlK 1 rsćłm- 
odjechała do Równego na uroczystości mi w si( nlniu ,v.wartą kolo-ię n 150
tamtejszej dywizji będącej farmacją 
macierzystą stowerzyszonycłi wete
ranów amerykańskich. 

KATASTROFA SAMOCHODOWA

dzieci w Charcicach koło Sic-akcmdc. 
Na urządzeni te. nowej placówki po
trzeba 8.000 zł., które Towarzyiaiwo 
kolonii letnich „Stellą” apodiian siQ

1  snedonę na esoaŚB koło Karżdka zebrać z ofiaa n ywnoi
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M a z a g r o ż o n y m  ja s t lo n iiB  g d a ń s k i m

T a l e m  n i c  o  k o s z a r  p o l i c f
powinna »nć wgiaśniona p » e v  Polskę

Gdańsk, w lipcu.
Dziwne są rozmowy *. dzienni

ka rzar. ' polskimi w Gdańsku. 
JaLkolwles zuania w sprawie sto 
slinków w Gdańsku są Jedno
myślne, to o faktach, o szeregu 
afrontów, jakich doznają Polacy 
dowiaduje się dziennikarz polski 
nie od władz, które powołane 
do obrony praw polskich w Gdan 
•ku, ale od ludzi postronnych, w 
czasie rozmów,

D O N IO S ŁA  R O L A  
P R A S Y

Wielka trudność stwierdzenia 
-zczegółow, pewność, że przez 
czynniki polskie zajście będzie 
zbagatelizowane w oficjalnym ko 
munkacie, że dziennikarz operu
jący i akiam< nazwany zostanie 
kłamcą, stawia tych ludzi pracują 
cych tu już nie dla samego chle- 
ba, ale dla idei w położeniu, któ- 

‘ re wydaje się dziwnym.
A jednak an. te trudności, ani 

nawet hiena wl,c, kiórą żywią ao 
nich pewne czynniki oficjalne na 
rodowo - soc alistyczne nie mo
że odebrać dziennikarzom jasno
ści poglądu politycznego i piwno 
ści, że wobec Polski spełniają oni 
swoj obowiązek alarmując opinię 
pub :zn~ i uświadamiając ją o 
planach niemieckich w Gdańsku i 
o ma-zeniu^h Foerstera i jego 
przyjaciół.

iGcwątpliwie praca d: lennika- 
rzy polskich w Gdańsku z czasem 
będzie więcej wydajna, mniej u- 
ciążliwa, kiedy czynniki decydu
jące za każdy nietakt zażądają 
od kontrahenta narodowo socjali
stycznego niety.lko wyjaśnień i 
przeproszeń.

D R O B N E
t r u d n o ś c i *

Musimy na tyjn miejscu 
ty powrócić do sprawy owych 
wedle „PATA" „trudności, na ja
kie napotkał samochód min. Cho- 
dackiego w dniu pobytu min. Rze 
szy Niemieckiej Goebelsa, kiedy 
udawał się do Teatru.

O łle dla pewnych czynników 
takie zajścia nazywa się drobną 
„trudnością-*, to w sumie repre
zentant Rzeczypospolitej został 
tutaj pozbawiony możności uczest 
niczenia w uroczystościach kultu
ralnych, w których przecież ' ;ł 
reprezentować Rzeczypospolitą, 
mlal być widomym znaniem, ze w 
Gdańsku nic nie można stanowić 
bez Polski,

Ale władze partii naiotlowo - 
socjalistycznej nie chc.ały by
Foerster otwierając uroczystość 
w teatrze musiał witać również 
ministra polskiego,

Narodowym socjalistom chodzi 
lo o to, by mieć fluzję, by w tej
iluzji utrzymać masy, że Gdańsk 
jest tylko niemiecki

Odwróćmy karty.
Du komisariatu Generalnego

R P. w Gdańsku wpłynął protest 
Senatu W. M- Gdańska, któ nic 
życzy Bobie, by na dworcach od
działy przysposobienia wojsko
wego śpiewały pieśni p Iskie. Se
nat sprzeciwia się równ.sż nosze
niu przez kombatantów mundu
rów, jeżeli jadą pociągiem zatrzy 
mującym się na terenii i danska.

Możemy odpowiedzieć, że nam 
się również nie (podobają man ,e- 
steje antypolskie, 1 torym patro
nuje Senat... chociażby w czasie 
pobytu Goebelsa w Gdańsku.

Ale my Polacy chcemy jeszcze 
wiedzieć Inne rzeczy.

T A JE M N IC A  
K C S Z A f P O L IC JI

W pierwszym rzędzie interesu
je nas, dlaczego w koszarach po
licyjnych we Wrzeszczu znajdują 
się młodzi Indzie, któm i  policją 
nie mają nic wspólnego:

Dlaczego tych ludzi musztruje 
się?

Dli.czego szkoli się ich?
Dlaczego każe im się przez 

dłuższy okres czasu nosić mun
dury armii niemieckiej?

Dlaczego po przeszkoleniu wy 
daje im się Książeczki wojskowe 
Rzeszy niemieckiej, w których 
ostatnim zarządzeniem zostają 
przeniesieni do rezerwy Reicha 
wehry?

My wiemy o tym, że policja 
gdańska jest agenturą armii nie
mieckiej na terenie Gdańska.

Wiemy, że tam wzywana jest 
większa część tych, którzy pod 
naciskiem partii a nawet częś
ciowo czynników urzędowych

zgłaszają się na ochotnikow do 
armii niemieckiej.

Zdaje się, że w takim posta
wieniu sprawy przez policję 
gdańską widzieć musimy naru
szenie praw polskich w Gdań
sku.

To też w tych warunkach nie 
dziwi nas, ze flręa policji gdań
skiej nabrała ne gle dziwnego 
podobieństwa do flagi wojsko
wej Rzeszy Niemieckiej.

W tych warunkach, kiedy 
dziennikarz uchodzi za czło
wieka poruszającego raczej 
rzeczy przykre, za człowieka 
gromadzącego materiał łatwo
palny, istotnie trudno się aziwić, 
że pojęcia o Gdańsku są bardzo 
mgliste, że nie widzi się właści

wego niebezpieczeństwa tak wy
raźnie, jak ono jest w rzeczywi
stości.

Ciekawi bylibyśmy odpow ie- 
dzieć na pytania tak’e:

d l a c z e g o ?
Dlaczego Polacy w Gdańsku 

nie mogli urządzić „Święta Mo
rza"?

Dlaczego gazetom gdańskim 
wolno atakować Polskę?

Dlaczego Senat W. M. Gdan - 
ska w nocie swojej nie napisał, 
że przeciwstawi się manife
stacjom przeciwpolskim?

Dlaczego senator VViers-Rei- 
ser, który do niedawna nazywał 
się po prostu Wierciński mógł 
publicznie kłamać, że Gdańsk

nigdy nie należał do korony pol
skiej i nigdy polskim nie był9

Ponieważ weszliśmy w okres 
tolerancji, ponieważ w polityce 
naszej w sprawie Gdańska prze
ważyła zasada czekania i tolero
wania, z dnia na dzięń sytuacja 
staje się więcej przykra, więcej 
n.eznośna.

Polska nie je»t słabą.
Polska może od naszego za

chodniego ąsiaoa, który uzurpu
je sobie prawa przewodzenia w 
Gdańsku, domagać się i żądać lo
jalności.

Polska me może tolerować, by 
z Gdańska na całą Polskę roz
chodziła się propaganda memiec 
kości!

H a ł a ś l i w e  r e w e S a c f e

8 .  p r e m ie r a  K o z ło w s k ie g o
B. premier Leon Kozłowski, 

chowający się w „Polityce" za 
inicjałami L. K., ttraz 'już odsło
nił przyłbicę i występuje z peł
nym podpisem w „Słowie" wileń
skim z artykułem o masonerii,

W FE LK I ZB A W C A
Rewelacje? Katalogi może? k- 

leż nie! Tylko b. premier raczył 
się po swych hucznych rewela
cjach pasować ŝam na znawcę 
masonerii w Polsce i chce po
uczyć czytelników, jak to jest w 
Polsce i w innych krajach z tą 
mafią.

Jakże jest w Polsce?
" Śyt-acja wolnomularstwa jest po
dobna do innych stowarzyszeń czy 
organizacyj, które nie są wprawdzie 
zal sgaisze.yane I nie korzystają s 
uorawnień jawnych organizacyj, ale 
istnieją i nie są zakJWine. Pierwszą 
wiec sprawa jest ustalenie stosunki, 
naństwa do wolnomularstwa. Może 
aię to w naszych warunkach stać 
tylko drogą ustawy. Ustawa, uzna
jąca masonerię, jako organ! ację 
szkodliwą, została jako wniosek 
poselski, zgłoszona do Sejmu przez 
posła Budzyńskiego. Wejdzie ona 
ood obrady Sejmu na sesji zwyczaj
nej. i ogram bowiem sesji nadzwy
czajnej tej sprawy nie objął. Wów 
czas ustalony zostanie Stosunek pań 
stwa do masonerii. Jeśli uchwalona 
zostanie ustawa antyma?ońska, to 
wówczar- związek ttn będzie uznany 
zt. szkodliwy, ,t w stosunku do człon 
ków tego związku będą mogły być 
stosowane rygory prawne.

Dotąd pięknie z jednym za
strzeżeniem. Ustawa przeciwma- 
sońska będzie miała w Polsce 
znaczenie propagandowe i wy
chowawcze. Ale tylko dziecko 
może się łudzić, że wystarczy o- 
na do wytępienia tej mafii.

c% r:E  u j a w n i ć  
fA S u N E R lE

Pan Kozłowski chce jednak 
masonerię ujawnić, aby potem 
mieć wolna rękę i piszę:

Na ogół masoneria nie ma dobrej 
upinli i zarzut, Żc ktoś jest ntasnncm, 
jest traktowany jako ciężki zarzut, 
przt dewszystklni dlatego, że opinia 
publiczna nie che. mafij, a żąda jaw 
ności życic publicznego, a .nasuną 
tru ttuje jako straszaka. W ten spo 
"ób uchwalenie ustawy antymjs, ń- 
dkiej stworzy dopiero właściwą pod
stawę prawną do likwidacji swląz- 
ków wuinomrlarskich.

Ale cóż, kiedy masoneria się 
ukrywa?

Dlatego też ujawnienie tego związ 
ku jesi pierwszym podstawowym 
warunkiem spfowadLenia go do Wta 
ściwej roli i znaczenia. Jest wówczas 
mu odebrana najsilniejsza jego broń- 
tajność.

Przed 2 górą rokiem p. Rozłow 
ski stał ooza akcją, zamierzającą 
propagować w opinii publicznej 
hasło ujawnienia, czyli legaliza
cji masonerii Od tej pory poja
wił się wniosek poselski o zakaz 
prawny należenia do wolnomu*

w zielonym oświetleniu
premiera Skladkow-larstwa pod rygorem kar krymi

nalnych. 1 teraz w artykule p. 
Kozłowskiego odżyło znawu ha
sło ujawnienia masonerii

Tylko w jaki sposób9 Przez le
galizację, a następnie zakaz i 
kryminał? Czyżby się „braęia" 
tak mieli dać nabrać p. Kozłow
skiemu? A może przez ogłosze
nie katalogów? Ta broń znajdu
je się podobno w kieszeni p. Ko
złowskiego.

W Ś Z Y S TK i 
N A  Z IE LO N O

B. premier zwraca się w swej

spraw państwowych 
zagadnienie masoń-

biedzie do p. 
skiego.

W hieruchii 
nie sądzę, aby zagadti 
skle było najwaininsze. 2 pewnoś
cią nadchodzący kryzys i ąrożące 
-iam załamanie się cen rolniczych, 
jest zagadnieniem ważniejszym, ale 
tymi sprawami p. premier mało się 
zajmuje i zdał je całkowicie na mini
stra skarbu i na wicepremiera. Nato
miast zagadnienie które tyle pracy 
pana premiera pochłania, zabiera mu 
tyle czasu, a mianowicie sptawa ma 
lowania płotów, stodół i innych ob- 
jektów przydrożnych, łącznie z bu
rzeniem domów nawet najbiedniej
szych, ' jtst c pewnością spiawą

mniejszej wagi państwowej. A gdy
by jej nawet zaniechać, to Ki aj i je
go obywatele odetchną z ulgą.

Tak, w rezultacie dowiedzie
liśmy się, że autor nie sądzi „a- 
by zagadnienie masońskie było 
najważniejsze". Jak to, tajny 
wpływ 2260 kierowniczych osób 
z katalogów na życie Polski — 
to nie sprawa najważniej za?

Ale p. Kozłowskiego interesu
ją zielone płoty, Naśladując ak
cję obecnego premiera, także i b. 
premier pomalował swe wywody 
o masonerii... na zielono.

R O D A  O  fl  n  7! ■' .% MS ł
proszkowana —- znakomite śiodki w nawykowym zaparciu stolca.

25 W M 9  R4 A
Żądać w aptekach i

i sól krystaliczna lub 
składach aptecznych.

Wtajemniczeni w i tosunki 
miejscowe, zdają sobie dokładnie 
sprawę z tego, żc dzisiaj zapędy 
przyłączenia Gdańska ao Bzeszy 
Niemieckiej nie są na rękę wła
dzy Niemiec, ale co będzie póź
niej nie wiadomo.

A R T Y K U Ł
Kw i r  . e : l  ■ :k e r j

Wtajemniczeni wiedzą, ie afj 
tykał Krlckerbockera w sprawie 
aneksji Gdańska, wyszedł mimo 
inspiracji propagandy niemiec
kiej w nieodpowiednim momen
cie, ale min.o wszystko uważa 
się go za artykuł wartościowy, 
kiedy w tygodnikach partyjnych 
w Gdańsku został on przedruko
wany pod tytułem: „Glos do
świadczonego polityka i dzienni
karza".

W tych warunkach oburzenia 
na dziennikarzy polskich W 
Gdańsku, że poruszają 1’czne 
sprawy wydaje się nam niesłusz
ne, wydaje się, że raczej wszyscy 
o ni zasługują tylko na pochwały, 
jako ci, którzy alarmują, a na
szym zdaniem potrzeba alarmu 
zachodzi już od dawna.

Osa

K O L C E  M t
R 0 2

W  o b  rośnie R o t a r ż y s t * * .
stfa! a „ol»ą»)w®£ele śwS«afa.

Ogłaszane przez nas listy Ro- 
tarzystów wytrąciły z równowagi 
organ Lewiata, „Kurier Polski" i 
w artykule wstępnym porównuje 
naszą akcję z akcją b. premiera 
Kozłowskiego.

Nie mogąc się doczekać opubli 
kowan<a wykazów masońskich o 
których mówił p. L. K. w „Polity
ce", czy też może pozazdrościwszy 
mu laurów, „ABC" prowadzi nn 
własną rękę Odkrywczą akcję. 'V 
piśmie tym publikowane są listy 
członków ..Rotary Klubu".

Przede wszystkim akcję w sto
sunku ao Kotary Clubów zaczęli
śmy o wiele wcześniej, zanim na 
arenie dziejowej pojawił się p

i Leon Kozłowski. Następnie spisy 
Rotarzystów nie są rewelacjami, 
ale po prostu publikacją nazwisk, 
ogłoszonych przez same Rotary - 
Cluoy. Ale „Kurier Polski" chciał 
by skorzystać z akcji p. Kozłow
skiego, by ośmieszyć akcję prze
ciw obcym wpływom w Polsce.

Zresztą — jak wiadomo — pa
tron tego pisma, Lewiatan, nie re
prezentuje naogoł polskich kapi
tałów w życiu społecznym, ale — 
na równ' z Rotary — wpływy ob
ce.

Dlatego to synek Lewiatana 
próbuje łowić:

Trudno jednak: gdy w opinii 
stworzone popyt na masonów, a do
starczenie łyrh prawdzl wych na 
trafia na trudności, trzeba głód 
zaspokoić chociaż ersatzem. Na 
bezrybiu i Kotarianin mason.

W tym duchu cały artykuł, ale 
kończy się poważnie i poniekąd 
ideowo.

Kultura polska kształtowała się 
nic w odosobnieniu od innych 
państw świata, ale przez współ
pracę z niirti Współpraca ta rozwi 
jała sie zarówno w naszych do- 
’ rych, Jak 1 w ciężkich chwilach 
Nawet w najcięższych, Polak nie 
szukał lutarklozneto odosobnienia. 
Zawsze cechowało go to, że czuł 
si» nie tylko dobrym synera swo
jego narodu, lecz również obywa
telem świata, członkiem wielkiej 
społeczności ludzkiej, poczuwają 
cym się wobec niej do obowląz- 
ków.

Owszem, panowie Lewiatańczy* 
cy. Pamiętamy to „za wolność na
szą i waszą", pamiętamy współ
pracę z innymi państwami w o- 
kresie Targowicy i przymierza 
polsko - pruskiego. I dziś po róż
nych „Naszych Przeglądach" i 
innych „Dziennikach Luaowych" 
namawia się nas, byśmy byli „o- 
bywatelami świata".

!>»

Publikowanie nazwisk Rotarzy
stów tak ugodziło w serce kierow
nictwo polityczne „Kuriera Pol
skiego", że rzuciło swój organ do 
boju prasowego w zgodnym szere
gu z tamtymi.

— IMHg—

K T O  Ż A Ł U JE ?
Po zrezygnowaniu p r ze z  Ja

ponię z urządzenia  Ohm piady,  
preze s  Polskiego Komite tu  
Olimpi jskiego p. Glabisz udzie  
Ut w yw ia d u  prasie,  w  k tó r ym  
p o w iedz ia ł :  „Sportowcy po l
scy  żałują  że  t racą okazję  p ięk  
nej  p o d r ó ż y  i poznania  p i ę k 
nego kraju."

Pan sie m y l i , panie  prezesie, 
S p o r to w cy  polscy  nie żałują,  
bo żaden  z  nich nie m a  p e w n o 
ści, że  u t r z y m a  sw o ją  fo rm ę  
p r z e z  d w a  lata i  po jedz ie  do  
Japonii .  O w s z e m , żałują,  ale  
nic s p o r to w c y , a cala mas a  
różnych prezesów, sekre tarzy  
i innych „o f ic je lów", k tó r zy  
p r z y  k a ż d e j  sposobności ,  pr zy  
k a ż d y m  w y je ź d z i e  s p o r to w c ó w  
polskich za  granicę urządzają  
sobie mi łe ,  bezpłatne  wyciecz
ki  turys tyczne za p ań s tw ow e  
pieniądze .

Ani  my,  ani  pan prezes, nie 
m a m y  p ow odu  ich chyba żało
wać.  •

N ie  k u p u f  u  i ^ d a

Popieraj M i  pilski I

D a l s z e  z b r o j e n i a
A n e r y k a  buduje now e o k rę ty

V i a2. ig 'ON, 18. 7. Depar-1 tonażu, przekraczającym 45 tys., 
tament marynarki potwierdził' mogących rozwijać szybkość 32 

ijjdsrność, że rząd Stanóv Zjed- węzłów na godzinę, a więc 5 węz- 
noczonych przed? ięweźmie budo-1 łów więcej, niż okręty o 35 tys. 
wę dwóch okrętów7 wTojennych o i ton.

Potęga Instynktu narodowego

A i s  w e t  &  j m s o m o l c y
n i e  l u & l a  ż y d ó w

W ZSRR coraz ostrzej uwidacz
niają się nastroje antysemickie, 
które przejawiają się nawet w 
czynnych wystąpieniach przeciw
ko ludności żydowskiej.

Szczególnie silny wzrost anty
semityzmu ma miejsce na Ukrai
nie, gdzie ostatnio w mieście Do- 
brianka wydarzyły się powmżne 
rozruchy, podczas których splądro 
waho Całe przedmieścia zwane 
Poddobrianką, zamieszkałe wy
łącznie przez Żydów, przyczyna 
wielu Żydów DOważnie poturbo
wano. W rozruchach brała u- 
dzial przeważnie młodzież lcomso- 
molska. Po splądrowraniu przed
mieścia, komsomolcy obsadzili pi
kietami most, łączący przedmieś

cie z miastem, zabraniający ży
dom wstępi do centrum miasta. 
Dopiero nadejście specjalnych od
działów GPU położyło kres zamie 
szkom, przeprowadzając majowe 
aresztowania. Wśród aresztowa
nych przeważają nauczyciele 
Ukrainy.

A B I  24HAĆ
W kieskach Ruchu 
li sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych

własnych punktach npr trWe
dąży

j l S I T  w o l e m  mW i e i i t f c ę

Ł i
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Powietfratem zomiasi wodq

S a m o l o t  n a  1 5 0  o s ó b
-

N a jta ń szym  środkiem  kom unikacji transatlantyckiej
Coraz częrciej w ciągu ostatnich 

miesięcy mówi się i pisze w Sta
nach Zjednoczonj-ch o zagadnie
niu komunikacji pomiędzy Ame
ryka i EuroDa.

S i e ć  l i n i I  
P O S I A D A N Y  C H

Coraz wiecej zwolenników zy
skuje projekt zorganizowania sie 
ci stałych linii powszechnych, któ 
reby mogły z początku uzupełniać 
komunikację morską, a z czasem 
nawet ją zasiąpić.

Jak obecnie przedstawia się 
komunikacja morska?

Otóż, w ostatnich latach, mor
ska żegluga okrętowa poczyniła 
bardzo stosunkowo nieznaczne po 
stępy. 30 lat temu „Mauretania" 
zdobyła błękitną wstęgę Atlanty 
ku w 5 diii i 2 godziny, a rekord 
łen tylko o 24 godziny pobiła 
„Normandie" w ostatnich latach.

S.LM O LC T  
CZY <2TEROwiEC?

Gdy mowa o liniach powietrz
nych, wyłania się kwestia: stero
wiec, czy samolot? Sterowiec jest 
wprawdzie w komunikacji trans
atlantyckiej wolniejszy t 48 go
dzin od samolotu, ale daleko szyb 
szy  od okrętu, choć pod ■"względem 
bezpieczeństwa ustępuje mu Ale 
ta ostatnia wada sterowca będzie 
jtc w  niedalekiej przyszłości z 
pewnością zanikać.

S A M O L O T  
T B A N S A T l  lK T Y C K l
Bocswó"' żeglugi transatlantyc

kiej zalez,' od znalezienia odpo-

wmdnio trwałego materiału dla 
budowy samolotów i sterowców 
oraz od wytyczenia najpewniej
szej trasy do lotu.

W Am Bryce buduje się 
już obecnie samoloty o po
jemności pozwalającej na za
branie 40 do 50 pasażerów, roz
wijające szybkość 300 kim. na go 
dzinę, posiadające do 9.000 kim. 
zasięgu. Samoloty te będą zaopa
trzone w cztery motory, a jeżeli 
dzie o wygody podróżnych, nie 

będą one ustępować w zupełności 
pulmanowskim wagonom. Mogąc 
utrzymać się 24 godziny w powie 
trzu bez lądowania, będą one mia 
ły współczynnik bezpieczeństwa 
równy okrętowi. Do takiego typu 
samulotu należy Douglas Mou- 
ster, typ DC 4, który ~becnie bu
duje się kosztem 1.500.000 dola
rów.
S T U D IA  S P E C JA L N E J  

K O M IS JI
Jak z tego widać, mimo wszystko 

koszty budowy samolotów są dziś 
tak wysokie, że przedsiębiorstwa 
żeglugi powietrznej jeszcze się 
nie rentują. Jednak wszystko 
wskazuje na to, że rentowność 
ich będzie się zwiększać i z cza
sem w zakładaniu nowych linii bę 
dzie brana pod uwagę.

Cóż zwycięży: samolot, stero
wiec, czy okręt?

Który z tych środków komuni
kacyjnych jest na liniach, łączą
cych Europę z Ameryką, najdo
godniejszy!

S z k i e l e t  lu d z k i
z  I V  w .  p r z e d  C h r y s t u s e m

WI EDEŃ, 18.7. W okolicy Salz
burga natrafiono na grób, w któ
rym znaleziono szkielet ludzki z 
4-go wieku pized Chrystusem, o- 
raz kilka naczyń glinianych. Ucze

ni niemieccy przywiązują wielką 
wagę do tego znaleziska, gdyż. 
szkielet ten będzie podstawą do 
ścisłj ch badań antropologicznych 
z rasowego punktu widzenia.

Zagadniemem tym zajmuje się 
obecnie komisja morska Stanów 
Zjednoczonych, która opracowała 
w przybliżeniu porównanie kosz
tów eksploatacji Łych środków ko 
munikaeyjnych, choć tylko w 
pewnym przybliżeniu, gdyż dotąd 
jeszcze nie jest wiadomo, ile Kosz
towała budowa okrętów „Queen 
Marj “ i „Normandie".

S  wM O ł C Tm  
N A

Z zesta wień tych wynika, że 
koszt przewozu jednego pasażer? 
w dolarach przedstawia się nastę 
pująco:

Samolot 71,01, sterowiec 131,83, 
okręt 67,58.

Najtańszy więc jest ao tej pory 
okręt, ale inaczej zupełnie wyglą
dać będzie ta sprawa, gdy w przy 
śzłości budować się będzie sterów 
ce na 200 pasażerów, a samoloty 
na 150 podróżnych. Nie jest to by 
najmniej fantazja, lecz możliwoś
ci, które w najkrótszym już czasie 
będą zrealizowane

Wtedy stosunek ten się zmieni i 
będzie wyglądać tak:

Samolot 37,47, sterowiec 51,85, 
okręt 67.58.

A więc samolot będzie najtań
szym środkiem komunikacji. Naj
tańszym i najszybszym — przewo

zić bowiem będzie podróżnych z 
Ameryki do Europy w 2 do 2,5 
dnia. Będzie on zatem stanowił 
niebezpieczną konkurencję dla o- 
kiętów, choć te ostatnie przewyż 
sza ją go komfortem swych urzą
dzeń.

W jakim kierunku pójdzie A- 
meryka! Jak wynika z badań ko
misji morskiej, Stany Zjednoczo
ne główny nacisk położą na budo 
wę wielkich samolotów komunika 
cyjnych, pozostawiając na uboczu 
sprawę żeglugi przj pomocy ste
rowców oraz okrętów.

Samolot więc zwycięża nad A- 
tlantykiem

* ercet palących łajki buldogów

Słynny tern Ł palących fajki buldogów zaangażowań; został de 
Londynu. Ponieważ jednak ustawy brytyjskie przewidują przed 
wjazdem do Anglii 6 - miesięczną kwarantannę, właściciel czwo
ronożnych artystów wystosował do kińla angielskiego podarne, 
w którym prosi Go o zwolnienie z tej kwarantanny. — Zdjęcie 
przedstawia czworonożnych artystów przed kopertą, zawierającą

podanie do króla.

Statki - ko, ieioły i statlci - szpitale
i i ?  r z e k a c h  a r g e n t y ń s k i c h

Liczne rzesze kolonistów i 
chrześcijańskiej tubylczej ludno
ści, osiadłe wzdłuż głównych rzek 
argentyńskich, Parana, Pilcoma- 
vo, Borneo, Balado — były do 
niedawna jeszcze pozbawiane pra 
wie całkowicie opieki duszpa
sterskiej. Stan ten uległ obecnie

Uroczystość wręczenia nagród
p r z y z n a n y c h  n a  w y s t a w i t  p a r y s k i e j

W o j n a  i  d z i e c k o

 _  _

Wojna obok swego okrucieństwa i grozy, ma i jaśniejsze momen
ty. Na naszym zdjęciu widzimy dwóch żołnierzy japońskich, któ
rzy opiekuj się zagubionym przez matkę w pobliżu frontu dziec

kiem chińskim.

W pałacu Legii Honorowej w 
Paryżu prezydent Republiki Fran 
cuskiej Lebrun w obecności człon 
ków rządu i korpusu dyplomatycz 
nego dokonał uroczystej dekoracji 
komisarzy generalnych światowej 
wystawy w Paryżu oraz komisa
rzy poszczególnych krajów, jak 
również wręczył na ich ręce na
grody, przyznane na wystawie. 
Przemówienia przy tej.okazji wy

głosili: gen. Nollet, wielki kan
clerz Legii Honorowej, komisarz 
generalny wystawy Labbe i mini
ster handlu Gentin oraz w imie
niu komisarzy zagranicznych gen. 
Piccio, po czym zabrał głos prezy 
dent Lebrun,

Po akcie dekoracji i.wręczeniu 
nagród odbyło się uroczyste przy-• If! .'«ł-jęcie.

Mała orkiestra Polskiego Radia
w y s tą p i w  p a rk ach  W a r s z a w y

W roku ubiegłym orgamzowało 
Polskie Radio liczne konóerty pu
bliczne o charakterze lekkim i po
pularnym. Wszystkie, te imprezy 
cieszyły się wielkim powodzeniem 
wśród publiczności. W pors* zimo
wej publiczne koncerty Małej Or
kiestry posiadały formę inną for
mę koncertów propagandowych, u- 
rząd lanych w różnych miastach 
Polski.

Obecnie w sezonie letnim po
wraca Polskie Radio do imprez pu
blicznych w ogródkach kawiarnia
nych i parkach.

Dnia 20. 7. o godz. 19-ej zorga
nizowany zostanie w Polskiej 
YMCA wieczór z udziałem soli
stów: J. Kay-Kuczyńskiej i W. Ja- 
Dłońskiego, zespołu „Dziarskich 
chłopów* i innych. Konferansjerkę 
poprowadzi Henryk Ladosz.

Koncert drugi dnia 23. 7. odbę
dzie się w Parku Paderewskiego o 
godz. 16-ej. Tr.taj rów ież wystą
pią znani soliści jak: Korff - Ka
wecka, Myszkowski, Buff — sztuk
mistrz na wielu skumplikowanych 
instrumentach itd.

MIESIĄC
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FRAHCOPOŁ
Z w ie d z a n ie  B u k a r e s z t u  W y c ie c z k a  d o  

K o n s t a n t y n o p o la ,  N a ib l iż s z e  o d ia z d y  
3  s i e r p n i a  i  4  w r z e ś n i a

Warszawa* Mazowiecka 9
T e l .  2 0 6 - 7 3  i 2 5 8 - 2 0

zmianie. Zakony katolickie, czyn 
ne w rozległych pampach argen
tyńskich, utworzyły własną flo- 
tylę rzeczną, która licznym rze
szom kolonistów niesie nie tylko 
pomoc religijną, ale zapewnia tak 
że opiekę nad zdrowotnością mie
szkańców osiedli nadrzecznych, 
zaopatruje ich w niezbędne arty
kuły, dostarcza książek i godzi
wej rozrywki.

Na rzekach argentyńskich 
pły wają wspaniałe okręty - świą 
tynie. Statki te mają na pokła
dzie wzniesioną kaplicę, zakoń
czoną wieżą drewnianą, tak, że 
wyglądają zupełnie jak pływają
ce kościoły. Nie rzadko na szczy
cie wieży znajduje się rzeźbiony 
w drzewie posag Chrystusa lub 
Matki Boskiej. Pływające kapli
ce są tak urządzone, że boczne

ściany są rozsuwane. Po pizybi- 
ciu do brzegu rozsuwa się ścianę 
i zgiomadzona na brzegu ludność 
może uczestniczyć w nabożeń
stwie i wysłuchać kazania. Statki 
te poruszane są siła motorową.

Na rzekach argentyńskich znaj 
duje się obeerće 8 takich pływa
jących kościołów. Dalsze stątki- 
świątynie są w budowie. Poza 
tym misje katolickie czynne vj 
Argentynie, utrzj mują' statki -  
szpitale, w których czynni są le
karze i siostry pielęgniarki. Stat
ki te stanowią bazę dla ekspedy
cji sanitarnych, zapuszczających 
się na łodziach motorowych wgłąb 
kraju, dopływami głównych 
rzek. Uruchomienie statków s^pi 
talnych pozwoliło na podniesienie 
zdrowotności wśród kolonistów 
osiadłych nad rzekami argentyń
skimi o 50 proc. „  *

Hartene piiotamć bobrowym*
2 h a r c e r s k a  e s k a d r a  l o t n i c z a

Na lotnisku szybowe >wym L. O. 
P. P, w Bodzowie pod Krakowem 
odbyła się uroczystość zakończenia 
kursu szybowcowego 2 harcerskiej 
e: '-adry lotniczej aeroklubu krakow
skiego.

Pierwsze Harcerska eskadra lotni
cza aeroklubu krakowskiego została 
. organizowana w styczniu 1937 r., w 
dn. 2 maja 19,17 r. Wojewoda kra
kowski uroczyście przekaiał eskadrze 
3 szybowce tj pu „Wrona” i 5 szy
bowców typu „Salamandra”, po czym 
rozpoczęło sie azkolenie teoretyczne i 
praktyczne, które ukończyło 48 har
cerzy jraz wyszkolenie motorowe 
Filia eskadry powstała w Zakopanem 
przy tamtejszym hufcu harcerskim, 
jako pluton lotniczy który wyszkoli! 
przy pumocy aeroklubu krakowskie
go 21 harcerzy.

W r. 1938 zorgaiuzuwanu drugą 
harci rska eskadrę lot liczą aeroklubu 
krakowskiego w Krakowie, której 
członkowie po ukończeniu wyszkole
nia teoretycznego i praktycznego w 
liczbie 20, rozpoczną w najbliższych 
dniach wyszkolenie motorom e.

L roczystość, w której ucze ;tniczy. 
la również bawiąca w rurakê ńe dru
żyna harcerzy francuskich ze swym 
duw ódcą inż. Darie i kapelanem ks. 
Robinean na czele, rozpoczęła się lo- 
tami pokazowymi na szybowcach po 
czym po uroczystym raporcie przed
stawiciel krakowskiego aeroklubu wi 
cepiezes tir. Michalik, powitał przy
byłych gości.

Po podniesieniu sztandaru na maszt 
wygłoszone zostały okolic; nośriowe 
przemówienia, po czym rozdano dy
plomy i odznaki pilotów <?yDOW«*> 
wych.

Nautępnie przy' ognisku harcerskim 
wśród serdecznego nastroju, gośc’e 
podejmowani byli nerbatką. N- :a• 
kończenie uroczystości harcerze kra
kowscy odśpiewali hymn u -odowy, 
a francuscy skauci „Marsyuankę” .

POPIERAJ  
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LUfltir i
Pou/ieść współczesna z Ozikiego Zachodu

Banda opryszków, wynajętych przez dra Czingwha współwłaści
ciela konkurencyjnego przedsiębiorstwa, przybyła do ujścia INass 
River i przygotowuje się do napadu na obóz robotniczy, a następ
nie — wysadzenia w powietrze tamy, wybudowane! przez mż. Ko- 
śc.esz"

Coraz więcej podniecał się tą przygodą. Obiecywał so
bie po nit j bardzo wiele: przypuszczał, że wykrycie afery 
przyczyni się w znacznym stopniu do wytępienia w K< urn- 
bii Brytyjskiej różnych nadużyć i przestępstw, z których, 
według jego przekonania, najgorszym było przekupstwo.

Ruchem ręki kazał Tomowi pozostać i podążył sam za 
bandą. Gangsterzy rozmawiali vi dalszym ciągu, od czasu do 
czasu padały pogardliwe uwagi pod adresem „tchórzliwego 
stada robotników obozowych" oraz „idioty-inżyniera", nie 
przeczuwającego, jaka niespodzianka dlań się przygotowuje.

Banda dotarła wreszcie do stanowisk, wskazanych przez 
Iluwai i pod jego kierownictwem zaczęła ustawiać karabiny 
maszynowe.

Pułkownik wycofał się po cichli, w powrotnej drodze za
brał Toma, poczem zachowując jak największą ostrożność, 
popłynął czółnem do miejsca, w którym ukryła była moto
rówka. ~

T**w®®ys*ko Było* w porządku*

Mac Lenna ułożył dalszy ułan działań. Przede wszyst
kim pusłał Smart Alecka do Kościeszy z kartką, w której 
opisał po krotce to, czego tu był świadkiem oraz dołączył 
kilka rad i wskazówek. Potem postanowił jeszcze przed 
świtem udać się po raz wtóry z Tomem na północny brzeg 
fiordu Mieszańca-pilola pozostawił na południowym brze
gu z rozkazem, by czuwał i na sygnał gwizdka policyjnego 
podał natychmiast łudź do miejsca, które mu dokładnie 
określił.

Na północnym brzegu fiordu pułkownik i Tom ukryli 
czółno w zaroślach, a nastęonie poszli w górę, obiegając ta
ką drogę, która by ich wyprowadzała na tyły bandy.

— Chcę im pokazać, że para „głupich lalek malowanych" 
też coś potraii. Rozumiesz, Tcm ? — powiedział stary puł
kownik

—  Yes, sir!
Mac Lennan uśmiechnął się, przesunął palcami po czar

nych Wąsach i dodał:
— Znałem sierżanta, który w pochwie zawsze nosił tytoń 

zamiast rewolweru, a jednak newnego dnia tak długo trzy
mał w szachu sześciu tęgich Szwabów, aż nadciągnęło paru 
i ego żołnierzy i wzięło ich do niewoli.

Pułkownik chrząknął i roześmiał się cicho. Nawiasem 
mówiąc, sam był tym sierżantem, lecz tego me zdradził.

— Tom! — rzekł surowo.
— Yes. sir! — odpowiedział służbiście młody człowiek.
— Nigdy nie noś tytoniu zamiast rewolweru!
— Yes, sir!
Tom uśmiechnął się ukradkiem. Dopiero przed dwiema 

godzinami w'yjął z pochwy tytoń i włożył pistolet służbowy. 
Pułkownik widział to doskonale...

Smart Aleck dotarł do obozu przed świtem. W ręczył 
kartkę pułkownika Kościeszy, który zwołał dowódców pod- 
udziałów i przedstawił im obecny stan rzeczy.

—  Moim zdaniem należałoby teraz uderzyć na nich od 
tyłu —  powiedział na zakończenie. —  Brzegiem fiordu już 
nie moglibyśmy przejść, pozostaje nam tylko jedna droga — 
przez lasy. Poczekamy jednak, zobaczymy, co oni zrobią 
Ograniczymy się na razie do obrony zapory wodnej.

Rodzący się dzień oświetlił opustoszały plac budowy. 
Zdawało się, że ludzie porzucili wszystka i uciekli. Przez 
otwarte upusty z jednostajnym szmerem odpływał nadmiar 
wody z rzeki, którą już wpuszczono do dawnego łożyska. Pod 
zewnętrzną ścianą tamy sterczał las żelaznych rusztowań, 
powiązanych stalowymi, jak gdyby w powietrzu wiszącymi 
spojeniami i mostkami. Był to szkielet elektrowni. Obóz ro
botniczy wymarł.

Przed szóstą zjawił się parlamentariusz. Przypłynął ma
łym czółnem tubylczym, na którego dziobie powdewała na 
patyku biała chustka.

Nie zatrzymany przez nikogo, dobił do przysłani, wysiadł 
i rozglądając się ua wszystkie strony, udał się niepewnym 
krokiem na dziedziniec.

Kościesza. 3ułgar Petrow, Solden, Bud Keating, Raiott 
i Czarny Umberto czekali na niego w baraku Starali się 
w ogóle wychodzić tylko w wypadkach nieodzownej koniecz
ności, by nie ściągać na obóz ognia gangsterów.

Zawołali na parlpmentariusza. kazali mu wejść do ba
raku.

Było to juz dość stary Indianin z K ucolity, którego ban
da musiała schwytać gdzieś w pobliżu ujścia Nass River,

(D. c. n.*
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A B C W
Z n ó w  2  r e k o r d y  P o l s k i

na m istrzostw ach pływackich Polski
8  iłJtuziele na płyWiilni Młfcj- 

•«W«j w Brelfcnd efltłya»ały się vr 
• iłż«n ciągu pływackie m«(tr2ó- 
stv« Polski. Wyniki notujemy:

200 Mtr. — Heidrich (Dąb) 2:54,6 
*nliŁ 3) Eusin (EKS) 3:00,1. mm., 
Wojnicki 2:03,7, *) Nowicki (Legia 
fraittn 1 3:6 >

1*0 Bi. d ow oln ym  — 1) Jęthysik 
(Giszowiec) 1:04,6 miń., Z.< >zi„jb- 
*—hi tEćg.j) 1:05,4 mili. 3) M_.
*hlew“Ki (Sokół Grudziądz) 1:05.* 
mttk, #) PswsH (EKS) 1:66.5 mł*., 
5) Pntbe (Dąb) 1:06.6 mit;

100 m. grzbietowym pań: 1) u: - 
nasrewska (AZS) 1:S3, 2) Fohia- 
lWóha fiKS) 1:33,4 nrn , 8) i>#wi- 
uowto. Hak.l 1:35.7, *) Pasto
r a  * 'Bak. I 1:38,1 min.

100 n, klaoji-znym pań: 1) Bo 
ówim (EKS) 1.35,2 min (nowy re

kord Pólśhl), 2) Szuirtiłowska (So- 
?ół Bydgtfszi-ż) 1:39,2, 3) Pioswzy- 
kówm .Di ii * 1:40,1, 4) Kowalska 
(ŁKS) 1:41.6 min.

400 m. dowol. pan: i) Kratoehwi-- 
W n  (AZS) ":22,5 min. 2) DaWi- 
ÓfrwfdBówna (Bak.) 0:36 mini (—ne 
wy rekord śląski). 3) Materówna 
(Iii b) 6:43,8 min., 4) Hallierówna 
(B is ) 6'6C,6.

Skoki trampoliny: 1) nrci.ch 
(Dąb) I3„ os pkl. 2) lYlaerz (Giszo- 
rieó> 127,7 pkt, 3) Majchrzak (Unia

■MMMMMM. JWłg— , U  „

Poznań) 108,66 pkt Poza kurikuf- 
sens Ziaja najrSk «  125.22 jrkt.

Wieża pań- 1) » „  epauskn. (Dąb) 
33 1 pkt., 2) tnPkuWsita (AZd) 
29.91; 3) Kudliiiska ( Unia Pozna A) 
29.32 pkt.

400 rirtr. do widnym, i) Jędfysik 
2:38.8. 2) Priebe 2J34rt min 3) 
Marchlewski 2:35,8 min,, 4) Karli
czek n gi (EKS; 2:40,4 mn.

3x lOO zrhiennyfti pa... t) £K5 Ka- 
tówiee (Bolówna, Haiiciówna, Fon- 
Irównr' 4:22.3 ftilw NOWy rekord 
P iski. 3) AZb Warszawa 4:37,8 
min., ó) Dąb 4:53,2 min., 4) Unia 
Poznan

4 X zuO dow jBiyrrt — 1) Legia
Warszawa 11:43 Mili,, 2) EKS 
*0:556 Win., 3> fractryia 11.9$ rt.in,, 
4) Giszowiec 11:15,8.

-tór-

Zw ycięstw o tenisistów  W  L .T .K .
n a d  P o g o n i ą  ( K a t o w i c e )

W niedzielę Zakończony austal w 
Warszawie dwudniowy mecz teniso
wy porreędzy drużyną warszawskiego 
L. T K. a Pogonią katowicką Mecz 
był półfinałem o drużynowe mistrzów 
stwo Polski.

Po dwódl dniach walk mecz za
kończy! się zwycięstwem diużyny 
wArfżawśkiej W SfoSunkd 5:2, Zwy
cięzcy Walczyć będą w finale z zeopo- 
bm stołecznej I-ejsti.

Szczegółowe wyniki niedzielnych 
spotkań:

Spychała (WLTK) — Bratek 6:1. 
6:1 Kończak (Pogoń) Bełdov ~ki 
6:0. 8:6. Siodówna (WLTK) — Be- 
trtówna 6:3, } :fi, 6:3. BelddwSki —

Jędrzejowska - baworowski pokonani
w  f i n a i e  m i s t r z o s t w  N i e m i e c

W niedziele rozegrany został w 
Hamburgu finałowy mecz tenisowy 
w gi'Jt aitiebzauei o *uM*5-n»rod(iwt 
mistrzostwo Niemiec. Para polska Ję
drzejowska - Baworowski r-o walce 
zaciętej i wyrównanej pokonaha zo
stał* i rzez parę aut.ralijsko - iran- 
ttiżką Wj nner — Lesueur 5:7, 5:7.

Fiflal gry potmójni i pan rozegra
ny josti. pomięHSzf owiema parami 
austi "lłjsk-mi, pa 3 Wynner — Coy- 
ne aoKuiiaib parę Hopmari — Steven- 
sOrt fiŹ, 6:2.

W finaie gry podwójnej panów 
I rancuzi Letra — LCiłi"'r pokonali 
PAre niemiecką Henkel — Metaxa 
6: 5:4, 3:6. 6:6

W grze pojedyńcze} pań mecz fi
li iłowy przyniósł zwycięstwo Dunce 
Sptiling, którr pokonała Angielkę 
Lłihib7 (i.wycięzćzynię Jędrzej ow
akiej? 6:1, ĆX>.

W grze pojeJyńCzej padów Węgier 
Sziget1 (pogromca Baworow skiego), 
po aciętej walce pokonał Francuza 
DeśtreirteaU 8:6, 6:8, 6:3, 6:3.

R A D I O

Spycrwfa przeciwko Bratek — Koń- 
caak 6:4, 6:2 

W sobotę Spychała — Siodówna 
pokonali Bratka — Bemównę 4:6 6:4 
7:5.

W aiKi o puchar Polski
Sensacyjne zw ycięstw  i Lw ow ^

P o z a t c m  W a r s z a w a ,  K r a k ó w ,  Ł ó d ź  w  j i ó ł f m a ł a c h
Międzyokręgowy tftei z piłkarski 

Śląsk — Lwów o pucha. Prezydenta 
R. P., rozegrany we Lwowie, zakoń
czył się- sensacyjnym zwycięstwem 
Lwoióa 7:1 (4:0).

O wyniku zdecydowała doskui,ała 
gra napadu lwowskiego, który wyko- 
fżyśtał pjilwk: Wśzystkic hndttfżttjące 
się sytuacje podbramkowe. Drużyna 
Śląska giała już od 5*ei minuty gry 
bez ubiuńćy Gemzy. któty iootał 
kontuzjowany.

W ataku lwowskim dobrze wypadł 
Jurkowski, który ustawicznie Stwż- 
zał giożne sytuacje pod biofttką 

śląska. Skutecznie grafi i irtni napast
nicy lwoscy.- —

Drużyna śląska wypadła na ogół 
słabo. Jedynie Michalski w obronie, 
r.owakowski W pomocy i Peterek W 
ataku Zadowolili. W diużynie iwow1-

P ływ a c ka  reprentacia Polski
n a  m e c z  Z  F i n l a n d i ą

>'o nieflziolnych zawodach pływać-, 
kicn w  Mieisku o mistrzostwa Polski, 
uśfałony zośtal skład naszej rep ê- 
ze/itsćjl na międzypaństwowy Mecz 
z Finlandią kioyy odbędzie się w 
Warszawie 33 i 21 bm.

■>00 m dow. — J^dryśił:, Mairhlrw- 
śki,

200 m klas. Hoitidrieh, Rusin,
1Ó0 m n» wznak — Kumant, Ko

walski.
406 M  d o i ć  -  -  J ę d r y s i k ,  Ż u b ó w i C Z ,  

. W ieża  —■ 4 faelz , Ż ija.
Trampolina •— Maefz, Btedlich.

3x100 — Kumant, HeKlrtcfi i Ję
drysik.

4x200 — Jędrysik, Marchlewski, 
Fjfiehe, Szrajbmari.

100 ńt doW. (iań — KrafóchWflów- 
ruł Dwidowiczównc

100 m. nft wżnak BaftSszewskó, 
Fonfaro wn a.

200 m klas. — Bo'ówn,., Kowalska. 
i5X100 zmiemy — Banaszewska, 

BołóWna, Bawidowiczówrfa.
Skoki Sżczćpańśka i 

kowska.

skiej obok ataku doskonałe wypadła 
gra obrońców Lemiszki i Jerzcwskle- 
go oraz pomocnika Hanina.

Biumki dla Lwowa zdobyli: żur-
,-owski, MajowSki i Skoceń — po 
dwie, oraz jedną Niemiec. Honofowy 
punkt dla Śląska uzyskał Peterek z 
fittłtt WOłflegó." *

Widzów około 4.000.
w arszaw a — w iln o  3,0

Rozegrany w Wilnie mecz niłkarsk1 
o ptłćhar Pnna Pftzydema R. P, po
między reprezentacjami Warszawy i 
Wilna zaKńńi zył się zwycięstwem 
WarsżłSwy 3:6 (2:0).

Barw Wilna bronił WKS śmigły, 
isł ibiony brakiem Pawłowskiej (, 
Wilczka i Balloska.

toeeż piówadzony był w żółwim
- :mpie i był nieciekawy. Przyczynili 
si( do tego zawodnicy Warszawy, 
Sforzy fflajjjc wyraźną przewagę tei n 
niczMj i Mktyćżną, nie wysłlaH się,
- di jedynie na pewne piłki. W zespo
le Wileńskim Kdynie Bukowski w nn- 
potnócy Spełni) sWe zadanie zadawalająco. ,

już w Jfr-ej mm. Barren zdobywa 
prowadzenie uia Warszawy. V' dwie 
minuty później zOstaye sfauiowany 
przez'1 aszkiewu za, za -o sędzia dyk
tuje karnego, Maftyńa si, !ela d-

  X

r,ak obok słupka. W 4fr-ej ffrtfi Swię- 
eki mija obronę i strzela celnie przed 
v. ybiegającym bramkarzem  ̂ Lo sem, 
kfóry zastępował kontuzj jv. anega
przed 5-riu fninutam. Ctirskiego.

Po przerwie w 27-e) minucie h wię- 
.ki ustaia wynik nuczu, sirndaiąc 
obek lobinzonującego Ł̂ sia.

W drużynie warszawskiej wyróżnili 
Się: Nytz w pomocy oraz pfawa sfft>- 
na ataku — Baran i Knioła.

ŁóDź — POMORZE 2tł
W  Ł od zi rep rezen ta cja  Ł od zi Zw 

Ciężyła P o m o fz e  W StJSunktl 2 4 
(Ul).

Pierwsza połowa rnecz-» wy
nik remisowy 1.1. Bramkę dla Ło
dzi zdobył Goszczko, a wyrównał 
Kamiński.

Druga połowa nreezs n ie OftM 
w yniku, wobec czego sędzia s zrzą
dził piZedłbźcAie g r y  ó 36 iriłńut. XV 
Czasie dogrywki decydującą » wy
niku biamkę zdobył dta Łudzi Lo* 
Wkudowskk

Reprezentacja Pomorza, m m po- 
lAżki, lepsża była od Łodzi.
k r a k ó w  — Stan isław ów  2*

W Stanisławowie Kraków zwy
cięży Stanisłrwów 2:8 (1:9). Obie 
bramki strzelił Skalski. Sędziował 
Ruf. Szyba„

N i e m c y  -  W ł o c h y  1 0 x 6
W niedzielę rozegrany żosiał w i (N.) pokonał rta pkt. Fefrjtrłó

K a p !aR J ó z e f  m istrzem  Polski
p o  e l i m i n a c j a c h  w  K r a k o w i e

prze
krakowski OZK.

D uisburgu m iędzypaństwow y mecz | półciężkiej Muslfta (W ł.)_ w y p d ń k ió -  p j .^ * S o c h m 0^ 8^ Z*Ca 7 K rakow a

WTORER
v.stają xo- Gim.itastyka.

Krako-

#.J\ Tein „Kieay ranne 
fte . C.Ż0 :.lurvka, 6.4L 

- V <K r : !nu‘k, 7.1& Muzyka 
ll  .57 Sygnał czasu i nejnai : 

wa. 12.03 Audycje poludt..owa
15 *5 Transmisja z kolonii wypoczyn

kowej. 15,3a Przegląd aktualności go
spód czvch, li o Drcone utwory i pie
śni Gr!ega. 15.45 ..Motocyklem po Pol
sce". I7.0u HuzyKi. taneczna 18.00 l’a- 
sikon k Jego piosenki* ', ja.jo Końce-, 
symfon.czńy t .^rżemieńca ifl 10. Ostai- 
i.. za życia Tadeusza Tzi nkiego popią w 
Gimnaz,ui Krzemienieckim, 3.2" Poga 
danki, .P.35 Koneer- roziywkowy, 2u.4a 
Dziennik, 20,5a roi adank, 21.00 Śkrzyr 
ki- rdlrrtcza. 21.10 Lekka audycja rnużycz nu - aśownfa 21 50 V. iadomośui apen >we St 00 -.onceri. 2 40 Transmisja st»m 
tawodn)^ polskiej \1 led.-yńaroilo- 
wj'Ch Zawodów 1 e nafei-.cznl .n w 
feć-Ifńie. 23.00 Osta*nie wiadomości

NATCIERAWSZr AUDYCJE 
1«.*5 Vótóc"kh W pi Pfsce rt.ea Paslkeutk I jego piosenka —

Axel Stjerił* 
lś.iu Koncert symfoniczny * Krzc-

mienca-
19.35 „Wywczasy" — koncert roz

rywkowy.
22.40 Tr. startu zawodników pol

skich n_ Mteozynaródowycn % » « -  
dach UebknatLetyczn.ycti w Bcrtlnt".

WARSZAWA II
13 00 Koncert ozrywkuwy. '4.oft Parę 

lnlormac i. 1405 -Togram. H.10 Koncert 
*o)is rfiw l5.Ci WMiompśo sportcv e 
15 05 Zespól Wiesława W U osia. 17.00 
KMązna - 1 tóWarżyśz I ttUifli dn ', 17.15 

T r i, Regera i Hindemitha. 18.05 Muzy-
a  nr 5ąh szczęśc. f skecz, ? ’ 5 Lek

kie piosenki. 2.30 Muzyka lekka.
AUDYCJE KRÓTKOFALOWE

24 00 Zapowiedź stacji ćzienrii j.lś 
Dziennik ćwiei-wego Zwigzku Polaków 
t Zagranicy, 0.20 Pieśni i arie N_ miusz-
1 0.50 ‘3 .?<»■ PJff „AAIY C'PólWta h” -tk „ lekka. 2.00 Muzyka
sk. 2.5 1 Program,

bokserski Niemcy — Wiochy, zakon- 
cżohy zwycięstwem Niemców lo:6.

W wadze muszej NarucccJiia (WL) 
wypunktował StrangfelJa, w kogu
ciej Wilka (N.) pokonai n .rnnkty 
Sergo, W piórkowej Vicini (Wł.) wj- 
punktci OstlóiiderA, w lekkiej N jm 
oerp- (N.) wygraj na punkty z Peire. 
w pol.—edniej Murah (N.> wypunkto
wał Rittori, w firtdmej Baamgartert

wał \ogta, v ciężkiej Runge (N.) 
, yygrał na pkt. z Łazzari.

trrrShra w e s zła

r .

ŚRODA
6.15 ieśn „Kieay ran 10 wstają zorze",

-.2(1 Muzyka, 1 .40 C. Imnast ykó, 7.00 
Dziennik, *.15 Koilóćrt poranny.

11.57 Sygnał o-asu i lirjnał z Krako
wa, 12.0 . idy ej a południowa.

15.15 „Krysia i Janok ita wakacja"h“ .
15.45 Wiadomości gospodarcze, 16.00 
O, kies+ra roirywkowi n).45 żagiel a 
silnik na okietaeł sZ, łnych. 17.00 Mu
zyka taneczna. 18.00 Ogrody wieku o- 
św.eteiiia, .8.: Recital śp.-waczj A.
SLlemińskiej, 10.45 „Młodzieniec z pió- rodow egc kómitetu jłimpMskiegó hr. 
rerti boi ianim" — basó chińska, 19.00

Olimpiada 1940
v  F i n l a n d i i

W niedzielę przytnd do Ostendy, po 
któtkffn pobycie w Londynie, tv fepfa- 
■Wach pi*y\frfctńych. preż«s mrędzyna-

Koncert rozrywkowy, 20.45 Dziennik, 
20.53 Pogadanka, 21.00 Ludzi* cźy gro
mada — pogadanka, 21.10 „Mazurek zdo
bywa św/at“ a- —W oprać. W. Hu le wi
eź*. z udziałem J. Borefyńskiego- 
fortepian. 21.50 Wiadomości sportowe, 
Ź2.00 MUźyka symlOrtiezna Śchube/ta,

Baillet -  L a t o u r ,
| Prezes M. K. OL oświadczył dzien- 
1 nikai ôm, że na ostatnim posiedzeniu 
nfliędzyrió.fodo-\vego kómitetu ©Hfńplj- 

i skiego w Kairze zdecydowano osta- 
1 tecznie. że w razie zrzeczenia się przez

dombści.22,55 Przegfąd prasy. 23.00 Ostatnie wia- j Jafłóóię l̂ olł óf^atll^atóra igrzysk 6-
lim pij skich w r. 1940, organizacja 

I tych zawodów powierzona zostańió 
| Finlandii.

1.G0
poi*

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
15.13 Krysia ł na WaKatv

Jacĥ ‘ .
16.45 „Zagicf i silnik na okrętach 

szkniny*h“ bńt/yt.
18.10 Recital śpiewaczy Anieli

SrlemijfiśfŁie.t.
19.00 Koncert rozrywkowy z sali 

Y. M. C. A.
21.10 „Chopin k Polaka Ziemia'*

— żdofiyWa 4WtjłC'.
WARSZAWA II

13.00 Koncert/ 14.00 par* informacji, 
14.05 Program, 14.10 Koncert solistów, 
15.00 Wiadomości sportowe, 15.05 Kon
cert rritizyki Sralcmowej,-

17.00 Pogadanka. 17.10 Betho^dn — 
Koncerty instrumentalne, 18.1Ó Muzyka

22.00 Przegląd kulturalny. 22.15 Mu
zyka lekka.

AtfDYCJfc Kr ó t k o f a l o w e
24.00 Dziennik. 0.15 Co słychać w spor 

cie polskim, 0.20 Pieśni o żołnierzu, 0.50 
..Wisłą do Gdańska", 1.00 „Tańce pol
skie*' — „Wieczór wśród górali" — stf* 
ity ludowe, 1.3Ó Górniczy Stan, 2.00 
lodie i pieśni górnicze. 2.50 PTógrarh.

db L igi o k r ę g o w e j
In niedzielę odbył fię w 'Warezs- 

Wie decydujący rtiecż piłkarski o 
icjście do okręgowej ligi warszaw

skiej. W ftifcciu tj ,r iitfd zremifłd- 
Wała z K S, Pionki 1:1. Ponieważ 
pierwszy mecz obu tych drużyn za
kończył się zwycięstwem Skry, prze 
to drużyna ta wcjdzić do li î okrę
gowej jiiż Uzyskała,

PWATT mistrzem
War$ź9wy juniordw

W nredzielę rożegrany Zustał W 
Warszawie na boisku Skry pił
karski. decydujący u zdobyciu tytułu 
miśtizą jimłu-rów W

W meczu tym PWATT pokonał 
Skrę 2:0 (0:0), zdobywając tytuł mi- 
stfża.

Wiadomości gospodarcze

Tarnów, Pilzno i z po. 
wrotem, długości 20 S kim, była bar
dzo trudna wskutek kiepskich dróg i 
upału. Ż pośród 20 startujących za
wodników ukończyło wyścig zaledwie 
!*-eiu,

Z&f&z po ciifrcie, ,,Jt piątym kim. 
ćdpaól, wskutek delekfu roWeru. Wa
silewski. Przed półmetkiem wycofał 
eię rówftiea wf kirtek defektu maszy
ny — Kiełbasa W tej sytuacji wyścig 
byl pojedynkiem pomi. dzy braćmi Ka- 
pikkaftii.

Na lółmetku w Pilźnie pierwszym 
był Miec^ysłsw Kaj)’ak, w drodze po
wrotnej jednak mus.af ustąpić pierw- 
szeffstń a swettiu pratu józtrowi. Z 
Kólafży krJKbwśkkłh najlepiej spisał

W I A n O N O & C I  Z  T O R U

O s t a t e c z n a  k l a s y f i k a c j a  w y ś c i g u :
1) Kapiak JóMt (jUt A/SZAwa) 

7'15:18 godz,,. 2) Kapiak Mieczysław 
.;ur Warsz) 7:15:19 godz., 3) Warw 
dor (Gracoyfa) 7:16:32 godz., 4) D u- 
U (Garbarnia) 7:36:15 gedż., 9) 
Frankowski (Kraków), 6) jaźi- et 
(Port Bema VrarssaWa) ’7) Święstfck 
(Cracnria), 8) Janik (Crecoyi: , 9) 
Migo (KIK).

łV k.asyfrkacji egóińej óbu ełinil- 
rtAcji pierwszej i trzeciej, drugą 26- 
stała n n i e w a ż n i O i i f l )  taistrzem SZABfl- 
wyim Polski został Kapiak Jólef — 
15 pkt.

Według nieobcjainej tabeli dalsze 
miejsca są następujące:

2) Kapiak Mieczysław 14 pkt. 3) 
łOelbaSa 14 pkt, 1)  Wafiaoz 13 p k t . ,  
5) Borowski IJ Dlrt.

V  ' y n P k i  g o n i t w  
z  d n i a  1 7  lip c a

Notowania giefd warszawskich
G IEŁD A  PIEHiiĘZMA

DeWłzy: Hdlańdia 2̂ 2.35; B« rlln 
2tŹŻ bruksela 90-00; Lóndyń 
36.18 Montr al b.27.7,8; Not-y Jork 
5.30 7,8; Nowy J°lk (kabel) 5.31 
OśU 131.4G; Paiy-z 14.72; Praga 
18 42: Sztokholm 135 lu.

pjżycnu 3 ofoc. prem. inwes
I-ej em. 83^8 » *"• ,82-63!^  Proc- prem: irtwes se.iowa i em 92,13 — 
92.=0, II em. 90.75 — 9".5'' 4 proc 
państw, premiowa doi,'rot. a 41.7o 
41 50‘ 4 ' iroc konsolidacyjna 67._,* 
F7.75J 4 ł ploć. w«>wn. bańftw. 
67 <*8, 5 orać konwersyjna 70.75;

8. proc. kolejowa konwersyjna 
68.50.

Lifty zAStawfte: 8 ProC* *iemftki e
dolar, gwjr. kupon lb-30 zj- 4 j  
proc, ziemskie serta V 65.00 (irob- 
n el 65.50: 4 i proc. Posn* z'em- 
stwa kred. seria L. iTOO; 5 nrnę. 
Warszawy 82.0C -  8t.ł5; 4 i pc
proc W arsżaw y 79.0C: 5 proc War- 
izawy (1933 r,) -  75‘f \  5
proc Łodzi (1933 r.) 67 (5 J * ' 
5 pro, Łodzi 71.00; 5 proc. Kalisza 
(1933 r.' 62.75 — 52-25 

* A kcje : R Polski 125.50 — 126.00; 
>barsz T ow . Fahr. Cukru 36.00;

Węgiel 3L59; Lilprn 82,50; Módize- 
jóv 13.5o; Starachowic, 37-50; Ży
rardów 56.00* Habcrbtiścłi 48.00.

GIEŁDA Z B 0 2 0 W A
Psżenicą iednbl ta 27.2j 2?-75;

zbierana 2d.7o — ’ 75; iyjń * st.
20.50 — 21.0u; owies I śt. 2I.J0 — 
22.00; II st. 19.50- -2T).06; {ęcżthień 
17,75 - -  18-00i groch polti* 24.00 
27.00, Vitoriu JO,90 — 31.00. zie
lony 27,00 — 28.00; łuoin nie
bieski 17.75 — 18.25 łubin żółty
2o.00- 2u.50; wyka jar- 21.75—22.75; 
pSfóSSfea 25.00  ̂ 25.u0 rzepflL ożi- 
m.i 4600 47.00; riłdka pszen-
nj gat. I i3.50 -** 46.0d; pt.
Ił 32.90 — 34-00; pasteWńa 1 RO

1800; źyttiią gat I 34.60 ■  35.50; 
gab. II 21 75-“*-23.0u; razowi 25,1101-1 
26.50; otręby pszenne grune 12.25- -  
12.75; średnic 11.25— li 75o miaiKie 
ll 25 -  11.76; żytnie 10.5(1* -11.00: 
rnaituchj lniane 22 O0 “  2t 50; ftiu- 
kuchy rzepak. i4.00—14.50; śru- soj. 
22.50—2*3.00; słoma prasowana (żyt
nia) 6.00 — 6.50; siano prasowane 
słudkie nowe 7.50 — 8.00: pra 'wa- 
ne 5.50 — 6.50; ziemniaki 4.00 — 
4.50.

PRZEZ GDAŃSK 1 GDYNH& 
Maryla artyktifówa Nr1. 2Ó4 ezócl\ó- 

słowacko * polskiej taryfy dla kurtida 
nikacji z portami morskimi ezęś<: \1 
zeszyt 6, otrzyma nową uozyeję K 
dla rur żelaznych i ralówych. »<-- 
dług tej pozycji pobierać śię będzie 
w Przyszłości od rur żelaznych . sta
lowych irzywożonych drogą morską 
przez Gdańsk lub Gdynię aż du "ta 
cji granicznej Cerny Arduy1, stawkę 
irachtcrwą 2.880 hc pfzy praewu&ic 10 
t. oraz 3.0Ś0 hc przy przewozie 15 t. 
zt 10Ó kg.

F R A C H T Y  ŻA Ż A G L O W C E  
W d z i e d z i n i e  f r a c h t o w a n i a  m a ł e g o  

t o n a ż u  ż a n w a ż ó n ó  pewne ó ż y W i e f t i e .  
ZaffachtuW ttiie k i l k i  ł a d u n k ó w  
mieni: d o  Danii p o  Rmk. 3 50 do 3,75, 
a  w  k o ń c u  m i e s i ą c a  z a f r a t h t o w  n o  
300 t o n  j ę c z m i e n i a  p o  K m k .  4,50. 
Skok ten tłurflfc ty się o d p ł y w e m  t o 
n a ż u  d o  Finlandii i Szwecji, s k ą d  a r 
m a t o r z y  otrzym ują  l e p s z e  stawki 
frai.htoy.fc. Zafraćhtoy*ario rów lłięż 
1 f i k a  ładunków Jrzerwa C .  B .  0.  d o  
H  i l a n d i i  p o  h fl. 15.—  z n  s t t l  Do Da
n i i  zofraćh tow ano r ó w n i e ż  kilka ia -  
d u n k ó w  m ąki p a s t e w n e j  p o  Dkr. 8 .—  
d u  8,56 z a  l p d O  k g  M akuthy frach 
t o w a n o  d o  jedńego p o r t u  Danii, p oło- 
i o ń C u '0 h i e d a l o j  n a  p ó ł n o c  o d  A a r h u s  
po Rm k. 4.-*- d o  4.5(5. W spófnnieć ha 
l e ż y  r ó w n i e ż  ż a f r , * 3i ( o W a n i e  ż a g l o v . -  
c r *  p o d  ł a d u n e k  ż e l a z a  sztabow ego d o  
Ó d e ń s e  (125 to )  p o  Sfkr. 8.— .

RU C H  TOWAROWY p o R T D  
GDAŃSKIEGO 

Ruch terwarorwy portu gdańskii go 
wyniósł w m iesiącu sprawozdawczym 
ogółem 637.038,9 : wobec 592 935 t w 
miesiącu poprzednim, co oznacza 
wzrost o 34.103,5 t. Z cyfry 
szef prisypadiło na przywóz 168.027,7 
t, wobec 161X 919  t. w nAe,=iąnu po- 
prezdnim, na wywóz zaś 469,011,2 t. 
wobec *31.444,4 t.

„PR ZE G LĄ D  g o s p o d a r c Z  tr“ 
Zeszyt 14 „P rzeg lądu  G ospodarcze 

go” zawiera m. in.:„Polsko - niemieckie układy gospo

darcze” — Os1 tar Slaboszewicz: 
„Różnice poziomów cert” —* C. D.; 
„Inwestycja i kunsv.tr,cJa w handlu 
zagranicznym Polski w łatadh 1934— 
1937”  — Bolesław Klapki:wsik-) „Ro. 
la przeniyslu węglowego w gospodar 
c« norod ,wej (VI)” — Antoni 01 szew 
ski} „Dwudziestolecie soWrieekiego 
monopołn handlu zagranicznego” 
Stanisław' Ctlass.

NOWY ZF.SZYi 
.GOSPODARKI ZACHODNIEJ” 
tik izał się zeszyt zeszyt 25 „Go

spodarki Zachodniej", zawierający 
aktualną 1 ciekawą treśd redakcyjną, 
na któfą sklaJają śię artykuły ómft" 
v, 7ijace drog rozwoju gospodarczego 
Wielkopolski t zachoaniego pograni
cza. Zeszyt jest zredagowany lod ką 
tem skojarzenia interesów ogólnupól 
skich i źywo+nytnf sprawami woje
wództw zachodnich.

Poza artykułami pp. Ropp* na te
mat konkfeftly:h Osiągnąć 'Wielkoiłol 
ski, mgra Kołodzieja p, t. „Rówjiuie- 
gle Z poprawianiem centralizmu, o- 
fensywa twóroza własnymi sdamt na 
» łasnym t reiue”, znajaujemy arty
kuły: d-. Wasthko — N uahżsże r̂a
ce w "akresie prżłmyśtu . h .dlt 
ringe ^  Najpilniejsze potr.:, by rolni
ctwa. Zakrzewski — »rodk ponury 
dla rzemiosła. Adamrzev.sk F i-
liatńfô .yanie inwesty tyj, Kalam*jśkl— 
O pomoc dla przygranicza i t. d.

Zemsta porzucone')
Do przechodzącego ul. Lubelską 

Henryka Zmorzyńskieg >, MusWii 
Zamoyskiego 18), podbi. gła jakaś kd- 
bieta i żaninl żdążyi się zurierttóWfić, 
Oblała go kwasem siarczanym. Na 
szczęście, płyn znisecayl tylko ubrr- 
nie, nie dosięgając twarzy ^murzyń
skiego. Pop/kodowany zameluowal o 
fakcie tyftt policji, żńzndtżając, iż 
sprawczynią dzikiej zemsty była Zdzi
sława Weicherówna, pracownii a do
mowa (Wiejska 1), która zbiegła.

GON. 5. Dyst. l l O f l  m Nagr,
/ f e H . p r t e '  k ł O d  z ł :  t)  S a l m r a  i. U u -  

1'asz, 2) Sta „a (9), 3) Sumatra II 
(26.56), 4) Purpura II 116.5. Wygr. 
w minutę i 7 sek., łatwo <5 półtorej 
dł.. Tot, 13.50, francuski 5,60, C.5C. 
Porządkowy 41.

GON. 6, Dyst. 20̂ 0 m Nag». 
ilaff” 4000 zł. Rosa Ii ź. Jagodziń

ski, 2) HUngafia (12), 8) Nola (24,5) 
i) t:n dvSrtt (,(3,5), W fjff, V 2 mirtl.t; 
18,6 sek. DfiWnie a 3/4 dł. Tof. 12.59 
franctiski 6, 6. Porządkowy 43.

GON 7 Dyst 1400 rrt. Ńflgr. 1800 
zł: 1) T ingo II i.. Pasternak 2) Krê  
tynga (25,5), 3) Patrycja (42„5), 4)

H o r y n i e c  ( 99) ,  £ )  S ł o n e c z i i y  ( 10) .
Wygi. w 1 m. 8 s. ł .  o 3 dł. Tot. 9.6 

f r .  6, 5.  9.  P o r z ą d k o w y  5f.
G O N  8.  Dyrt. l J O Ó  n r  N a g i  1000 

zł: 1) N e b r S k a  chł. Molenda, 2 Ni1 - a t  
(43), 3) P e r z e u s  (13,5), 4) Markie

t a n k a  ( 31, 5) ,  5)  B o n r e  A v e n t u r e
(i47), 6) Sessi (llog?) Wvgr. W 1 m 
29(5 s. pew. o 3‘ d(. Tot. Ił A  fr IA 
15, 5.  P o r z ą d k o w y  230.

GON 9.  D y s t , ’  1600 m. Nagr.- 120u 
SL: 1) Wróżda chi. Moieuuaj 2) Ola 
Gir) (7,5). 3) Festyn (47,5) j)  Jn- 
łsnta (104,5), 5) R;Wgrai 11 (Hj»i. 
Wygr. w 1 m. 40 ś. ł. d 1 i 1 Puk W), 
f r ,  9,5 —  6, P o r i a d k o w y  149.

Z d e r z e n i e  m o ir .)c v 9 c li
n a  s z u s i e  p o d  W a w r e t n

W niedzielę około godz. 15-ej na 
szosie pod W-iwre." zderzyły się 
dw? motocykle. Wskutek zderzet.ia 
prowadzący jeden z motocykli Cze
sław Falandys, lat 29, handlujący 
tstrt przy ul. Kóbielskiej nr. 18-a 
upadł aa *zosę, doznając powikła
nego złamania lewej nogi i szeregu 
ogólnych potłuczeń. Drugi motocy

klista Win Gen ty Zadtich, lat 35. 
zam. w Warszawie dozna ogólny c„ 
lekkich obrażeń Motocyklu żbStały 
poważnie uszkodzone. Falandyoa 
przewieziona du komisariatu P. P. 
dokąd wezwano lekarza pogotowia 
ratunkowego, który udzizlił : nu po
mocy i przewiózł do szp tala P rzcj»- 
Pańskiego.

W i s t a  z t r e r a  t a l a r y
W  n ied zie lę  w czasie k ą p ie li w  

"Zasie k ąp ieli w  n ie d o zw o lo n y ch  
w js „a ch  utonęło 5 osób.

Ol ®ło god z. 14-ej na w p iu st u li
c y  K am eriu łów  u ton ą ł Józ< f  Z e w - 
n iarek  łat 19, zam . p r z y  u l Z ło te j 
nr 56-a. T on ą cem u  p osp iesz y ć  z po 
m ocą  k o led z y  je d n a k  w y s iłk i ich  
n ie  d a ły  rezu lta tów  M im o u siln ych  
poszu k iw ań , zw ło k  na razie  n ie  w y 
dob y ło .

Poń iżC j m ostu  k o le jo w e g o  k ą p ią c  
się  w  n ie d o z w o lo n y m  m ie js cu  na 
tra fił rta g łę b ię  i u ton ą ł M oszek  W at 
s -a w sk ij la t 19, zam, w  osadzie  
S z cze rcó w  pów'. L asko. Z w ło k  r ó w 
nież n ie u d a ło  s ię  w y d o b y ć .

Ok< ło  g od z . 17 e j na w p ro s t p la 
ży  „P ra ż a n "  w  czasie  k ą p ie li u ton ą ł 
W a cła w  K łobU sżew sk i, m t 43, o n ie

u sta lon ym  m ie jscu  za m ieszk a n ia  
Z w ło k  n :e  u d a ło  się w y d o b y ć .

W  czasie  k ą o ie ii  w  jez io rk u  ka- 
m ion k ow sk im  u ton ą ł b ęd ą cy  w  sta
nie n ietrzeźw ym  Stanisław W oźnia 
k o w sk i , la t 3?. rob o tn ik , zam . p rzy  
ul. G ro ch o w sk ie j nr. 336. Z w ło k i  
w y d o b y to  i w e zw a n o  lek a rza  p o g o 
tow ia  -a tu n k ow ego , k tó r y  je d n a k  
n ic  zd o ła ł d o p ro w a d z ić  W ożr.iakie* 
w icza  d o  p rzy tom n ości.

O k o ło  god z. i9 -e j W p o r c ie  h an dk ł 
w y m  p rzy  ul. Z a m o js k ie g o  nr. 2 vS 
czasie  k ą p 'e li  u ton ą ł S tan is ław  N o 
w a k , la t 30, rym a rz , zafn. n rzy  u b  
s ie n n e j n r. 44. O  w y p a d k i p ów ia - 
J o ir  on o  k om isa ria t rzeczny . P c 1 
k ró tk ich  p oszu k iw an iach  p o i c jan cl 
w y d o b y li  N ow ak a . L ek a rz  p o g o to 
w ia  s tw ierd z ił zgon

ZWIEDZANIE POLSKI -  TO NIE TYLKO
PRZYJEMNOŚĆ ALE ł KORZYŚĆ!



ABC -  NOWINY CODZIENNE -  Str. G
Tysiące robotników  p rzy  pracy

P a ryż przygotowuje sie gorączkowo
n a  p r z y j ę c i e  k r ó l a  a n g i e l s k i e g o

PARYŻ, 17. 7. Stolica Francji 
i Cała praSa paryska znajdują się 
pod •makiem rozpoczynającej się 
we wtorek wizyty angielskij pary 
królewskiej. Dzienniki paryskie 
opisują z największymi szczegóła
mi urządzenie wewnętrzne pała
cu d*Orsay, w którym król i kriS- 
owa mają zamieszkać w czasie 

pohytu w Paryżu. Wyliczają ilość 
gotizin, które potrzebne były ekipie 
*ysiąca robotników na przebudo
wanie i dostosowanie tego pałacu 
do celów pobytu królewskiego. 
Zamieszczają fotografie dekora- 
cyj poszczególnych pokojów i ob
razów które z różnych muzeów i 
zamków francuskich .̂ostały spro
wadzone dla udekorowania apar
tamentów królewskich, obrazów 
związanych przeważnie z historią 
Angin i stosunków francusko - 
angielskich.
Frak, żakiet i 2 mundury

DiziennJci przytaczają już szcze- 
jóJy programu wizyty królewskiej 
podając, że król Jerzy VI w czasie 
swegc pobytu we Francji będzie 
nosił kolojnn cztery różne kbstiu- 
mjr: Na dworcu, wysiadając z po
ciąga, będzie miał na sobie niun- 
drr wieHriego admirała floty ory- 
tyjskiej, wieczorem na przyjęciu 
W Pałacu Elizejskim otaz w Wer
salu w czas1: rewa wojskowej 
krfl bęazie w mundurze naczel
nego wodza armii brytyjskiej, na 
przyjęciu w ambasadzie będzie w 
żakiecie, wieczorem zaś na wiel
kim przyjęcia w ministerstwie 
spraw zagranicznych — we fraku.

Dworzec —  namiot
Para królewska przybędzie nie 

na główny dwoix.ee, na który przy 
cnodzą pociągi z Anglii (Saint - 
Lażare), lecz na niewielką stacyj
kę kolei obwodowej paryski rj, 
mieszczącą się w pobliżu Lasku 
Bulońskiego. Dworzec ten został 
całkowicie pizebudowany i bo
gato udekorowany. Architekci na
dali zarówno dworcowi, jak i sa
lonowi honorowemu, w którym 
odbędą się pierwsze powitania i 
prezentacje, cnaraktei olbrzymie
go wspaniałego namiotu, udeko
rowanego cśmiu gobelinami z 
zamku Saint - Cloud i innych 
zamków królewskich we Francji. 
Dekoracja urządzona została w 
ren sposób, że salon p-zypominał 
znany z obrazow historyczny na
miot na t. zw. złotym polu na wy
brzeżu francuskim, w który m na
stąpiło historyczne

znajdować sztuka jedwabiu, tka
na specjalnie dia królowej, a o- 
snuta na motywach angielskich 
herbów królewskich. Dar ten wrę
czy królowej w imieniu korpora
cji jedwahiarzy lyońskich mer 
miasta Lyonu, a jednocześnie prze 
wodniczący izby deputowanych, 
Herriot.

OrKiestra gwardii
Dziś przy była z Folkestone ao

Boulogne sur Mer orkiestra woj
skowa angielskich grenadierów 
gwardii, którzy z okazji wizyiy 
pary królewskiej udadzą się do 
Paryża. Orkiestra ta przywitana 
została przez prefekta, konsula 
brytyjskiego oraz komisarza po, 
lieji i przez liczne tłumy publicz
ności zgromadzonej w porcie Gre
nadierzy angjD^cy przyjęci zosta
li uroczystym bankietem w sa
lonach dworca morskiego.

D a w n i  t o w a r z y s z e  B l u m a
O s k a r ż a f ą  f r o n t  l u d o w y

o  z d r a d ę  k la s y  r o b o tn ic z e j
PARYŻ, 17. ''. Obrady kongre

su organizacyjnego nowej partii 
skrajnie lewicowej, t  zw. partii 
socjalistycznej robotnicze i 
chłopskiej Marceau Piverta, od
bywają się w atmosferze aość po
ważnych trudności.

Jedną z pierwszych trudności 
byio zagadnienie zamieszczenia 
lun niezamieszczenta w progra
mie formuły o „dyktaturze prole
tariatu". Ostatecznie niewielką

większością "losów uchwalono 
wprowadzić do programu zamiast 
formuły „dyktatury proletariatu" 
formułę „dyktatury klas pracują
cych".

Drugim zagadnieniem spornym 
była kwestia ewentualnego udzia
łu nowego stronnictwa we , fron
cie ludowym". Marceau Pivert, 
pomimo dużego wysiłku i kilka
krotnej interwencji na rzecz wzię 
cia udziału we „froncie ludo-

C o  z a w i e r a ł  m e m o r i a ł  K u n d l a  !

Podział Czech na l\antony narodowościowe
Ortraslanfc p r e z y d e n c i  n a r o d o w i

PARYŻ, 17. 7 „Le Temps" o-] w  myśl tych założeń całe tery- I Kompetencje tych ostatnich obej- 
głasza obszerne streszczenie me- torium państwa czechosłowackiego mowałyby w myśl memoriału, po- 
moriału posła niemiecko - sudec- j  powinno być pudzielone na tery- ! licję, prowadzenie katastru naro-
kiego Kundta, zawierającego pla
ny reorganizacji państwa czecho
słowackiego złożonego przez posła 
Knndta rządowi czechosłowackie
mu w dn. 7 czerwca^

Memoriał wychodzi z założenia, 
że poszczególne narody czy grupy 
etniczne powinny posiadać w Cze 
chosłowacji osobowość prawną i 
każdy z nich powinien mieć zabez
pieczone prawa fundamentalne 
do których memoriał zalicza wol
ność i prawo samostanowienia każ 
dego narodu, sprawiedliwy po
dział każdego z narodów w kie
rownictwie i rozwoju państwa, o- 
brony pized wynarodowieniem, 
ni« ograniczone prawo do wyzna
wania przekonań narodowych.

toria należące do poszczególnych 
narodów czeskiego, niemieckiego, 
pilskiego, węgierskiego, słowac
kiego i t. d. Enklawy zaludnione 
Drzez ludność jednej narodowości 
na terytorium należącym do innej 
narodowości mają być ściśle ogra
niczone i ukonstytuowane w oso
bne jednostki administracyjne. 
Specjalna ustawa o wzajemnej 
ochronie mniejszości ma zabezpie
czyć prawa każdej mniejszości na
rodowej na terytorium innej na
rodowości.

Władza ustawodawcza i wyko
nawcza miały by być podzielone 
na dwie grupy organów, miano
wicie: organa ogólno-państwo we 
i organa poszczególnych narodów.

dowosciowego. sprawy1 zmiany na
zwisk, wychowania i oświaty, 
przysposobienia wojskowego, izby 
handlowe i rzemieślnicze, prawa 
zakładania stowarzyszeń i przymu 
sowej przynależności (.jak np. obo 
zy pracy), samorząd finansowy i 
prawo pobierania podatków.

Władza ustawodawcza miała by 
się składać ze zgromadzenia pań
stwowego (senat miałby być ska
sowany), w którym reprezentanci 
poszczególnych narodów tworzyli 
by poszczególne kurie narodowo
ściowe. Każda grupa deputowa
nych stanowiąc kurię narodowoś
ciową była Dy ustawowo uznawaną 
za reprezentantkę osobowości 
prawnej każdego narodu. Posło-

F a l a  s t r a j k ó w  w  - l o d z i
Z a m i a s t  n a  2  n a  4  k r o s n a c h

p r a c u j ę  r o b o t n i c y  „ S c h i d s s e r b w s k i e j  M a n u f a k t u r y ”
ŁÓDŹ, 17. 7. Zatarg, który wy

nikł w SchiósserowŁkiej Manu
fakturze w Ozorkowie, zaostrza 
się z godziny na godzinę. Strajk 
okupacyjny, rozpoczęty onegdaj, 
objął wszystkie trzy zmiany ro
botników (ogółem 1.200)

Jest on protestem przeciwko 
spotkanie zatrudnianiu jednego roDotnika 

między królem francuskim Fran- p ^ y  czterech krosnach, zamiast 
* * TT — jak dotychczas — przy dwóchgrekiem I, a królen Angli Hen

rykiem vm .
Jedwiable Lyortskie 

dla królowej
B ou darami, przygotowanymi 

prata miasto Paryż, a nawet przez 
noezczególni dzielnice Paryża, 
praesuysł jedwabniczy Lyonu ma 
złożyć królowej w darze aitysty- 
jT-ą skrzynię z jedwabiami lyoń- 
sfrhm, wśród których ma się

Decyzja firmy o reorganizacji 
pracy, wyrażająca się w tej for
mie, została zaaprobowana przez 
Ministerstwo Opieki Społecznej, 
toteż sprawa zatargu będzie roz
patrywana w Warszawie. Inter
wencja Inspektoratu Pracy, jak 
dotychczas, skutku nie odniosła.

W fabryce Aleksandra Lesza 
przy ul. Lipowej wybuchł strajk

okupacyjny z powodu niewypla- 
cania należności urlopowych i z? 
legania z wypłatą zarobków.

W Strykowie wybuch! strajk 
okupacyjny w garbarni firmy 
„Zajdel, Praszka i Stahl". Gar- 
Darnia miała przejść ostatnio w 
posiadanie nowych właścicieli, 
wo-bec cztgo robotnicy zażądali 
od nowonabywców zobowiązania,

iż cały personel będzie w dalszym 
ciągu zatrudniony,

Strajk był odpowiedzią na od
mowne ustosunkowanie się no
wych właścicieli garbarni wobec 
zadania robotników. Wobec zde
cydowanej postawa robotników 
przystąpiono do rottowań w tej 
sprawie i strajk został zlikwido
wany.

Zam oSr p rze k a zu je  arm ii
9  k a r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h

O dznaczenie Goeringa i Ciano
orderami Hiszoanii narodowe)

BURGOS, \7. 7. Na posiedze
niu rady ministrów pod prze
wodnictwa rn gen. Franco, posta
nowiono nagrodzić gen. Goerin
ga najwyższym stopniem orderu 
„Czerwonych strzał", zaś min.

Ciano orderem Izabelli Katolic
kiej.

Gen. Fraga został mianoi/any 
dowódcą andaluzyjskiego okręgu 
wojskowego Naczelne dowódz
two armii południowej nadal spra 
wme ken QueiDO de Llaro.

P o d p a l i ł  s t o d o ł ę
d l a  p o d i ę c i a  a s e k u r a c j i

POZNAŃ, 17. 7. Sąd Okręgowy w 
Ostrowie rozpatrywał na sesji wyjaz
dowej w Ostrzeszowie sprawę rolni
ka Mieszały, oskarżonego o podpa
lenie przed i0 laty swej siodcłv i pod
jęcie następnie premii asekuracyjnej 
w wysokości 5.000 zł. Sprawa wyr-zła

na jaw dopiero obecnie, a zeznania 
świadków stwierdziły winę oskarżo
nego. Sad skazał Mieszalń na 9 mie
sięcy więzienia, z czego 5 umorzono 
mu na mocy amnestii, a i zawieszo
no na 3 lata-

ZAMOŚĆ, 17. 7. W Zamościu 
odbyła się dziś wielka uroczy
stość pi zakazania armii darów, 
ufundowanych przez społeczeń
stwo ziemi zamojskiej.

Całe miasto przybrało odświęt
ny wygląd i zostało bogato przy
strojone flagami i zielenią.

O godz- 8.30 nastąpiło powita
nie na dworcu kolejowym Pana 
Marszałka Śmigłego - Rydza, po
czym P. Marszałek udał się na 
lotnisko, gdzie odbyła się uroczy
stość przekazania armii 9 karabi
nów maszynowych, ufundowa
nych przez bowiat Zamoyski.

P . Arcisze w ski
z a s t ę p u i e

wiremln. Szemoeka
P. minister spraw zagranicz

nych powierzył p. Mirosławowi 
Arciszewskiemu, b. posłowi R. P. 
w Bukai eszcie zastępstwo podse
kretarza stanu na czas urlopu p. 
wiceministr- Szembeka.

Bezpośrednio po tym Pan Mar
szałek przyjął na lotnisku defila 
dę oddz’ałów wojskowych i orga
nizacji społecznych oraz przyby
łego na uroczystość włościaństwa 
zijmi zamojskiej.

Z letniska Pan Marszałek Śmi
gły - Rydz udał się do kolegiaty, 
gdzie powitał go ks. biskup Ful- 
man i ks. prałat Harcman.

Pan Marszałek złożył wieniec 
na trumnie hetmana Jana Zamoy
skiego, oddając hołd jego pro
chom. Stamtąd Pan Marszałek 
udał Się wśród nierrrlknących o- 
wacyj iuandści do ratusza, gdzie 
odbyła się uroczystość nadania 
obywatelstwa honorowego m. Za
mościa.

Słoń zabił dozorcę
MONACHIUM, 17. 7. Dziś poDo- 

duniu w tutejszym ogrodzie zoologicz
nym słoń, rzucił się na; dozorcę za
dając mu śmiertelne rany kłami. Słoń 
był modzony w Monachium i wycho
wany przez dozorcę, który w kilka 
minut po wypadku zmarł.

wie należący do danej kurii naro
dowościowej stanowiliby jedno
cześnie sejm danego narodu, któ
ry posiadałby uprawnienia ustawo 
dawcze we wszystkich zagadnie
niach, wchodzących w zakres 
autonumii. Taki sejm wybierałby 
prezydenta danego narodu, które
go wybór wymagałby zatwierdze
nia prezydenta państwa, aie w ra
zie odmowy zatwierdzenia przy 
ponownym wyborze, prezydent nie 
mógłby odmówić zatwierdzenia., .

wym“, nie zdołał przeprowadzić 
swego stanowiska i większością 
10U głosow przeciwko 83 kongrec 
organizacyjny przyjął na razie 
formułę, wypowiadającą się prze
ciwko przystępowaniu nowej par
tii do „frontu ludowego". Spra
wa ta ma być jeszcze raz podjęta 
w czasie obrad, które były miej
scami duść burzliwe, szczególne 
w momencie, gdy- przemawiali 
delegaci zagraniczni, wśród któ
rych główną rolę odgrywa przed
stawiciel angielskiej Niezależnej 
Partii Pracy oraz delegatka hisz
pańskich “ „trockistów" <t- zw. 
Poum) senorita Gorki na. Wystą
piła oma przed kongresem z cięż
kimi uskarżenkami md adresem 
rządu walenckiego, odczytując 
dokumenty oanoszące się do zagi
nięcia bez wieści b. ministra rzą
du katalońskiego p- Nina oraz od
czytując list b. prezydenta Com- 
panysa, wystosowany przezeń do 
rządu nalenckiego, a protestujący 
przeciwko masowym egzekucjom 
w Katalonii.

Kongres okazywał najdalej iaą- 
cą jednomyślność tylko w spra
wie krytyki dotychczasowej poli
tyki „frortu ludowego", którą 
nazywano w dyskusji „polityką 
zdrady wobec klasy robotniczej i 
polityką, doprowadzający klasę 
robotniczą do nędzy".

T r u p y  a r a b s k i e
g ę s t o  p a d a j ą  v  P a l e s t y n i e

ie
JEROZOLIMA, 17. 7. Niepoko- 
w Palestynie pociągnęły za so

ną w niedzielę nowe ofiary w lu
dziach Wedle dotychczasowych 
doniesień 4-ch Arabów (w Jaf 
fie, w Hebron, w Lyddzie i w po
bliżu Tel-Ariv) i 1 policjant ży
dowski (w pobliżu Tulkarer,) po
niosło śmierć. Poza tym zraniono 
kilku Angl.ków, Arabów oraz ży
dów. W 7-miu miejscowościach 
zanotowano akty sabotażu, jak 
przecięcie drutów telefonicznych 
i uszkodzenie linii kolejowej.

Liczba napaaów przeprowadzo
nych w ciągu niedzieli wyimsi 10, 
przy czym 4-ry z tych napadów 
dokonano na wioski arabskie.

Z Haify donszą o 6-ciu podpa
leniach sklepów żydowskich.

JAFFA, 17. 7. Na przedmieściu 
Tel-Avivu zamordowano 3 Ara* 
bów. 2 żydów zastrzeliło starca 
muzułmanina w pobliżu m. Abu-

.  . ‘XX J ikebir.
W kolonii rolniczej R imat Ka- 

koresz zamordowano żyda.

C z y  z e m s t a  I r l a n d c z y k ó w ?

B u m b a w  lokaju  „G a iły  fiaćT'
BELFAST, 17. 7. Wkrótce do 

północy wrzucono w dzielnicy 
handlowej do położonego tam lo
kalu filii dziennika londyńskiego 
„Daily Mail" bombę, która ekspio 
dując spowodowała znaczne szko
dy. Okna wystawowe zostały przy 
tym całkowicie rozbite tak. że za
chodzi przypuszczenie, że bomba 
rzucona została z jadącego samo-

j r
chdu przez okno wystawowe.

Zdaniem tutejszych kół zamach 
bombowy był protestem irlandz- 
k"‘1h nacjonalistów przeciwko sta
nowisku zajmowanemu przez
dziennik. Żadnych ofiar w lu
dziach podczas tego zamachu nie 
byio, a podjęte przez policjo śledz
two nie ustaliło dotychczas spraw 
eów zamachu,

Czechosłowacja prostuje
w i a d o m o ś c i  o  m o b i l i z a c j i

BERLIN, 17. 7. Poseł czechosło
wacki w Berlinie poinformował 
niemieckie ministerstwo spraw 
zagr., że rząd reDubliki czechosło
wackiej nie zarządził żadnych

środk iw mobilizacyjnych, Oś ,viad 
czenie to złożone zostało na sku
tek informacji, podawanych wczo 
raj przez Niemieckie Biuro Infor
macyjne o rzekomej mobilizacji w 
Czechosłowacji.

Łódzki k tln ap p er
u w i ę z i ł  c h ł o p c a  w  c h a c i e

i domagał się okupu
LÓDŻ, 17. 7. Przed paru dnia

mi 14-lelni Jurek Sikorski opu
ścił pokryj°mu dom rodziców, 
zabierając rower, rewolwer, apa
rat fotograficzny i nieco pienię
dzy, przy czym pozostawił list z 
oznajmieniem, że wybiera się na 
poszukiwanie przygód.

Ostatnio do Sikorskiej zgłosił 
się 24-letni Kosiński, oznajmiając 
że Jurek jest uwięziony i że uzy

ska wolność, jeśli rodzice dadzą 
wysoki okup. Kosiński został za
trzymany i w wyniku dochodzeń 
zdołano ustalić, że Kosiński owię- 
zil chłopca w pustej chacie w o- 
kolicach Bystrej, ograbiwszy go 
uprzednio.

Chłopca uwolniono i odwiezio
no do Łodzi. Jak się okazuje, Ko
siński jest znanym złodziejem i 
oszustem.
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